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-MMACJ ге MW. AO Uk, d Аан. 
аййгас}а Гей 18245 ш. Zwirk 
(dawniej Karola) Nr. 4 
stądaktor | jego zastępca przyjmuj 
od gólziny 1 do $ po południu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
PRUNUMERATA miejscowa з odbier: 
niam numerów w administracji „Echa 
4 al. 10 gr. Odnoszeliie do domów 40 g 
Od dzia 1 stycznia 1922 r. prentimera! 


zamilojecowa a pfzegyłką pocztową w) 
оой 3 zł 60 gr. mies, lub 7 zł, kwart 
(przy zapłacie zgóry) 


Rok ХП Nr. 290 


Łódź niedziela 18 pazdziernika 1936 r. 


ULIWI Алал ам 
Przed tekstem t. | l-sza strona 4 ш 
A w. mem 1 tam, str, 6 tam, w takści 
© gr. nekrologi 25 gr. гус, 15 gz, 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, za wy 
raz, dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogloszenie 
oezsrobot, 1 Ж. Ogtoszenia dwukolorowe 
a 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ue í trójkolorowe о 100 proc, drożej. 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 złŁ— 

eny ogłoszeń niedzielnych są о 25 proc en: 
droższe. 

{а tw. mm w 1 łamie szer. 70 mm, (strone 

s ашби) w wydaniu prowiacjonajcem 75 gr 


Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada Р. К. О 
Nr. 68008 


Jutro próces dwu Ukraińców 


Szczęście sprzyja 
graczom kolektury 


Wszyscy na front walki z пейза. 


Rezolucja Federacji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny. 


LWÓW, 18 października. W poniedzia 
łek dnia 19 bm. rozpocznie się we Liwowie 
Tozpisana na 2 dni rozprawa przeciwko 
Stefanowi Marianowi Dołyńskiemu і Miko- 
łajowi Łebedowi, oskarżonym o udział w 
Tapadzie na pocztę w Gródku Jagielloń- 
skim w dniu 30 listopada 1932 r. Oskarżo- 
пу Dołyński odpowiada 'za zbrodnię zdrady 
głównej przez przynależność do OUN i za 
dzia} w rabunku pieniędzy państwowych. 
Łebed za podżeganie i pomoc w napadzie 
I rabunku. Jak wiadomo, Łebed, przebywa 
jący w więzieniu mokotowskim, skazany 
Został w Warszawie na dożywotnie wię- 
zienie jako jeden z głównych sprawców 
zabójstwa &. p. min. Pierackiego. 

Do rozprawy powołano 5 świadków, 
m. in. Bohdana Pidhajnego, skazanego na 
dożywotnie więzienie wraz z Łebedem: w 
Шаңы 1 PE TO OTC ZEE PO 


procesie Bandery i towarzyszy we Lwo- 
wie, Stefana Maszczaka, skazanego w pro 
cesie lwowskim na 15 lat i Mariana Żura- 
kowskiego, odsiadującego 15-letnie wię- 
zienie, na jakie w drodze łaski zostałą mu 
zamieniona kara śmierci, orzeczona przez 
sąd doraźny w procesie Ваза i Danyłyszy 
na o nap d na urząd pocztowy w Gródku 
Jagiellońskim. 


B. BONCZYKA 


Łódź, Piotrkowska 117, te. 34% 


Ostatnia, wielka wygrana 


zł. 100.000.— 


jest tego najlepszym dowodem 


Kup zawczasu LOS 
do I Klasy 37 Loterii 


WARSZAWA, 18 paźdzernika, Prezy- 
dium zarządu głównego Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny uchwaliło 
następującą rezolucję: 

„Klęska bezrobocia, skazująca rzesze 
obywateli na przymusową bezczynność i 
nędzną wegetację, wyrasta dziś na progu 
zimy groźbą głodu i chłodu, tragicznym 


Nieoficjalna propozycia czerwonych dowódców. 


MADRYT CHCE SIĘ PODDAĆ! 


Zwycięski marsz wojsk gen. Varela 


BURGOS, 18 października, (Od wł. 
koresp.) Oddziały czerwonego frontu w 
Madrycie zdobyły się na szereg kontrata- 
ków, które miały odrzucić coraz bardziej 
zacieśniający się pierścień wojsk powstań 


KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 


WŁADYSŁAWA CIANCIARY 


ŁODZ, PIOTRKOWSKA 91, tel. 244-84 


POLECA LOSY DO I KLĄSY 37 LOT. 
РРА 


W Bombayu rozruchy... 


DOTĄD 42 ZABITYCH, 400 RANNYCH, 


BOMBAY; 18 października. Po nocy 
względnie spokojnej, wczoraj ó świcie zno 
wu rozpoczęły się rozruchy. Rozgrabiono 
kilka sklepów oraz usiłowano podpalić sze 
reg świątyń i meczetów. Policja strzelała 
do Hindusów, którzy zamierzali podpalić 
jeden z meczetów w Bombayu. W tym ѕа- 
mym czasie muzułmanom udało się pod- 
łożyć ogień pod świątynię hinduską. 


о, stłumienia zabnrzeń będą prawdo= 
podobnie wezwane oddziały wojska. Wspól 
na odezwa, wydana przez przywódców hin 
duskich i muzułmańskich, nawołująca lud 
ność do spokoju, dotychczas nie dała żad- 
nych rezultatów, 


BOMBAY, 18 października. W, osłat- 
nich rozruchach w Indiach padło dotych= 
czas 42 zabitych, a 400 osób odniosło rany. 


—o0— 


Generał policji niemieckiej 
ШИШ przybywa do Polski. 


WARSZAWA, 18 października, 2 listo 
pada przybywa do Polski generał policji 
niemieckiej Daluege z kilku oficerami z re- 
wizytą do polskiej policji państwowej, 

Gen. policji Daluege jest zastępcą sze- 
fa policji niemieckiej Himmlera i szefem 
całej policji porządkowej, a więc zarówno 


policji państwowej, jak komunalnej i żan- 
darmerii krajowej. Podczas pobytu w Pol- 
sce, który potrwa 4 dni, gen. Daluege za- 
pozna się z urządzeniami polskiej policji i 
zwiedzi Warszawę i Kraków, gdzie złoży 
wieniec na sarkofagu Marszałka Józefa Рі} 
sudskiego. 


—000—— 


ZMOTORYZOWANA DYWIZJĄ WŁOSKA 
wyruszyła na podbój reszty Abisynii 


RZYM, 18 października. Agencja Ste-| gen. Geloso rozpoczęła marsz, mający na 
fani donosi z Mogadiscio; że po zakończe] celu zajęcie rejonu wielkich jezior na po- 
niu okresu wielkich deszczów specjalna dy- | łudnio-zachodzie Abisynii. 


wizja zmotoryzowana pod dowództwem 


[ШЇ ШШШ umysłowych opodattowały się 


na rzecz komitetu niesienia pomocy naibiedniejszym. 


WARSZAWA, 18.10 — Komisja poro- 
zumiewawcza Związków Zawodowych Pra 
cowników Umysłowych uchwaliła na zebra 
niu udział wszystkich związków pracow- 
ników umysłowych w akcji niesienia pomo 
cy zimowej bezrobotnym. W najbliższym 
czasie wydana zostanie odezwa do wszy- 
stkich związków pracowniczych w sprawie 
ich współdziałania z odpowiednimi komór 
kami komitetów niesienia pomocy zimowej 


bezrobotnym, Komisja uchwaliła również 
powszechną dla wszystkich pracowników 
umysłowych skałę opłat na rzecz pomocy 
zimowej. Skala ta przedstawia się następu 
jąco: 

przy poborach do 160 zł. М proc. od 
160 do 350 zł. 14 proc. od 350 do-600 zł. 
1 proc. od 600 do 1200 zł. 114 proc. 0а 
1200 do 2500 zł. 2 proc. i ponad 2500 zł. 
5 procent, 


stę, nie psuje się 


przy odbiorze, Acre 


UTOMAT — -cio mm. szybkostreelny! dalekonasny vyrzue, sam g 

lu mętslowemi kulkami lub órobnym śrutem do ptactwa, 

rancuski zapewnia zupełn e bezpieczeństwo osobi 

jący. Stanowi tewelację w dziedzinie broni. í jest prec 
j może służyć na długie lata 

-mio strzałowy zy mae ga Bf 

olle e 
ойна. EE M н Р. Fabr. Be, Е. Jakubiński, Warszawa, Leszno 


Ostatnia Nowość Angielska 


fizy, strzelający бо 
oksydówany syst. 
ste w domu | podróży, huk ogłusza- 
зујпеј konstrukcji Nle zacina 
М Zas, 2 szt. zł, 11.50, Automatt- 


Cada 2 
Szczoteczka do lufy bèz- 


27. 100 kul „Piobert* zł. 3.65. 
Н ne. Wysyłamy па Iistowne zamówienie, Płaci się 


czych. Po zaciętych walkach kontrataki 
milicji załamały się na całej linii. 


ZUPEŁNE ROZLUŹNIENIE SUBORDY 
NACJI 


SEWILLA, 18 października. Komimi- 
kat radiowy z godz. 8,30 donosi: po- 
wstańcze eskadry lotnicze bombardowały 
wczoraj miasto Andujar, przy czym więk- 
sza ilość bomb spadła na lotnisko. Gene- 
rał wojsk rządowych Asencio Tarrodo о- 
świadczy) w Madrycie, że stolica nie bę- 
dzie mogła dłużej stawiać oporu z po- 
wodu zupełnego rozluźnienia subordynacji 
u rządowych wojsk na froncie. | 
DZIEŃ W MADRYCIE, NOC W. WA- 
LENCJI. 

BERLIN, 18.10— Według pogłosek na 
deszłych z Hiszpanii, prezydent Azana nie 
nocuje w pałacu w Madrycie. Spędza noc 
w Walencji dekąd 6% wieczór-przewożony 


jest samolotem, a co rano również droką 
powietrzną do Madrytu. 


OVIEDO UWOLNIONE. 


KADYKS, 18,10 — Radiowy komunikat 
powstańczy donosi: miasto Oviedo zostało 
uwolnione. Kolumna posiłkowa, złożona z 
Tercio i Regulares wkroczyła do miasta o 
godz. 17.30. Jest to drugie zwycięstwo ta 
kie, jak w Toledo, 


OFENSYWA ROZPOCZĘTA. 


PARYŻ, 18.10 — Korespondent Hava- 
sa donosi z Toledo: wczoraj z rana armia 
gen. Varela rozpoczęła za Toledo ofensy- 
wę na Madryt wzdłuż drogi Toledo — Ma 
dryt. O godz. 13-ej powstańcy zajęli mia- 
steczko Olias del Rey i zbliżyli się do 
Villa — Luenga. 


— mn —a > ди 
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niebezpieczeństwem uszczuplenia sił twór= 
czych narodu, jego tężyzny fizycznej i du= 
chowej, jako podstaw rozwoju państwa і 
jego siły obronnej. 

Powołany w trosce o los bezrobotnych 
i ich rodzin ogólno polski obywatelski ko= 
mitet niesienia pomocy zimowej zaapelo= 
wał do ogółu obywateli, by zbiorowym 0< 
fiarnym wysiłkiem przyczynili się do ше 
nia doli nieszczęśliwych braci. 

Z potrzeby Serc, czułych na niedolę 
ludzką, w pełnym zrozumieniu państwowej 
doniosłości zadań, które wymagają ро» 
wszechnej ofiary na ołtarzu interesu publicz 
ego — prezydium zarządu głównego Fė- 
deracji Polskich Związków Obrońców Oj» 
czyzny uchwala przystąpienie do akcji pos 
mocy zimowej i wzywa wszystkich człona 
ków slederowanych do solidarnego czyn= 
nego udziału w obronie przed nędzą i roz= 
paczą setek tysięcy, wśród których jest 
wielu naszych bezrobotnych towarzyszów. 
broni“, 

Podobną odezwę wydał również do 
swych ogniw zarząd główny Związku Re= 
zerwistów. 

WARSZAWA, 18 października. Рге- 
zydium zarządu głównego Federacji uchwą 
Шо złożyć sumę 5000 zł. do dyspozycji 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu 
niesienia pomocy zimowej bezrobotnym. 


z 


PEDWABIE 1 NICI 


 сегомапі m 
| ADAC WSZĘDZIE 


SZUM DRZEW ZAGŁUSZYŁ STRZAŁY. 


Aresztowanie domniemanych morderców 


rodziny Szmulewiczów. 


KIELCE, 18.10 — Policja aresztowała 
domniemanych sprawców napadu rabunko- 
wego i morderstwa, dokonanego na rodzi 
nie Szmulewiczów w Stawach, pow. ję- 
drzejowskiego, którzy rozpoznani zostali 
przez pozostałego przy życiu 12-letniego 
Jankiela Szmulewicza. 

Policja ze względu na dobro prowadzo 
nego śledztwa nie może obecnie ujawnić 
nazwisk aresztowanych. Według otrzyma- 
nych danych są to młodzi wieśniacy 
z okolicy. Aresztowani w przeddzień mor- 
derstwa dwukrotnie bawili w sklepie Szmu 
lewiczów w celu rozmienienia pieniędzy. 
Ohydnego morderstwa dokonali w obawie 
rozpoznania ich i wydania w ręce policji 
przez rodzinę Szmułewiczów, która przed 
dokonaniem na niej straszliwego mordu— 


według słów pozostałego przy życiu Jan- 
kiela — wręczyła im 3 razy na żądanie 
okup pieniędzy. Mimo, że dom Szmulewi- 
czów znajdował się w środku wsi, nikt z 
okolicznych mieszkańców nie słyszał od- 


głosu strzałów i jęków rannych, które za= 
głuszył silny wiatr i szum drzew otacza” 
jących dom i zabudowania gospodarskie 
Szmulewiczów. 


„Lubomias” w niebezpieczeństwie 
$ąd zatwierdził wyrok egzekucyjny. ИШ 


PIOTRKÓW, 18.10 — Właściciel ma- 
jątków Kruszyna i Wiłków Stefan Lubomir 
ski udzielił zobowiązania wobec skarbu 
państwa za syna swego Hieronima z tytu 
łu posiadanych przez niego zakładów prze 
mysłowych „Lubomłas” w postaci gwaran 


Chrześcijańska Spółdzielnia Pracownicza 


„zespół Pracy" w Łodzi 


ul Piotrkowska 108, 


lewa oficyna - parter 


SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA Loterii Państwowej 


w której padły wygrane: 


zł. 11.000.000.— 


30.000.— 


20.000.—  10.000.— 


i wiele innych 


poleca jeszcze losy do I. klasy. 


Biezwykła kradzież pluszu 


w pociągu Warszawa Zemgale 


SZCZĘŚLIWCE, 18.10 — Gdy w dniu 
wczorajszym. pociąg pośpieszny Nr. 713 od 
chodzący z Dworca Głównego do Remga- 
le przybył do 5 zczęśliwic stacji postojo- 
wej słażba kolejowa po pewnym czasie 


stwierdziła iż na wszystkich wagonach 1 
і П klasy pozrywano i ukradziono plusze z 
siedzeń. Policja szuka zuchwałych rabu- 
siów. 


400 lat więzienia 
ZA UDZIAŁ W KRWAWEJ DEMONSTRACJE 


DUBNO, 18.10 — Wyrokiem Sądu О" 
kręgowego 10-ciu członków Komunistycz- 


€|nej Partii Zachodniej Ukrainy skazanych 


zostało na 10 lat więzienia, każdy za ü- 
dział w krwawej demonstracji w Warko- 
wicach. 


cji hipotecznej na maj. Wiłków w wyso= 
kości 500,000 zł. Po śmierci syna „Lubom 
las“ znalazł się w stanie likwidacji: należ 
ności wobec skarbu państwa zlikwidowa= 
nej firmy wyniosły 600,000 zł. które z li= 
kwidacji nie zostały uregulowane, 


Wobec takiego stanu rzeczy prokura= 
toria generalna zaprotestowała weksle i 
skierowała je do egzekucji. Sprawa ta zna 
lazła swój epilog w sądzie, który w 3-ch 
instancjach zatwierdził wyrok egzekucyjny. 
Wobec powyższego w najbliższym czasie 
należy oczekiwać wykonania egzekucji i 
zajęcia majątku. 


łość 


sobie 1 swojej 
kupujące 


Przysz 


zapewnisz rodzinie 


LOS 


w szczęśliwej kolekturze 


TEODORA KURZWEGA 
Ł 


б О 1, Główna nr. 1 


Posel Orłowski 


wraca do zdrowia 


BUDAPESZT, 18 października, W sta 
nie zdrowia posła R. P. w Budapeszcie 
Orłowskiego, który w następstwie торпе- 
go zapalenia migdałów zapadł na ogólną 
infekcję organizmu, nastąpiła wydatna po- 
prawa. Wczoraj konsylium lekarskie orze= 
kło, że zupełny powrót posła do zdrowia 

| jest kwestią kilku tygodni. 
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WARSZAWA, 18.10 — Centralna Ko- үа cytryny figi, rodzynki, orzechy mig- świata R í | & 


misja przywożowa dokonała przydziału | dały i konserwy, rybne z Włoch, z Fran- 


w najnowszym Í najezńrowniejszym 


„Машу Buniownik* 


kontyngćntu owoców i kólonialii i innych | сўї wody mineralne, tkaniny bawełniane ze Przejazd 2 filmie Башен, спота | tałóć ре Główna 1 ытын 
s. > И o z Y а „+ eu е мч z ә s # ч > s parto ety tw a . { 
towarów z zagranicy. Polska sprowadzać | 52м ajcarii, maszyny do pisania z Niemiec, Pocz, о 1: w pozostałej roli JACR HOL r, Eron gei аР Роез. o 1 


będzie owoce świeże i suszone z POtlil- 
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СЕА АГ ШЕ НЕ ТЕЗЕ | DAK ИЗИ ЧОБНЫН ӘКЕ MO ЕРТ | Ludziom m 


z je z Waje się, że c 
| "zg Dotychczasowe informacje EM 


sji a w najlej 


OLLA 


Ścisła komis'a о ratuie poprawki 


by zajęła się opracowaniem poprawek 40 


EM dö instrukcyj na 


ŁÓDŹ, 18.10 — Jak wiadomo w Okrę 
gówym Inspektoracie Pracy pod przewod 
nictwem inż. Wyrzykowskiego odbyła się 
konferencja, poświęcona kwestii tacjóhali- 
zacji urządzeń ochronnych w zakładach 
przemysłowych, zabeżpieczająć w wypad= 
bu pożaru swobodne wyjście robotnikom i 
zapobieganie nieszćżęśllwym wypadkom, 
jakie ostatnio miały miejśce йа terenić kif 

u łódzkich fabryk w ёғаѕіе pożaru. 

Po zapozńaniu się 2 projektem instruk 
cji na wczorajszej koniereńcji postańowio 
no wyłonić specjalńą kómisję ścisłą, która 

+_— 0 


wypadek pożarów. 


projektu instrukcyj. 


W skład komisji ścisłej Weszli inż. Gro || 
chowski 2 Urzędu Wojewódzkiego inż Bet 


lińer dyt: Niedzielski, komendant inż. Ко; 
walczyk, inspektor pracy inż. Wyrzykow= 
ski, oraz lnspektor pracy XV obwodu inż. 
Radłowski. 


Ро opracówaniu poprawek Instrukcje 
zostaną wydańe w formie drukowanej i wy 
wieszone muszą być we wszystkich zakła 
dach przemysłowych. 


00—— 
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WARSZAWA, 18.10 — Agefcja „Iskra'jkić Informacje jakie na temat 


w źwiązkii ż doniesieniami niektórych |obozu prorządowego uka 


| EH 


A> > 


Т to najpewnies 
środek Oth PONT, r = 


ZDARZENIA i WYPADKI Zi 


== Premier gen. Sławoj Składkowski 
odwiedźił w dniu wczorajszym marszałka 
senatu Aleksandra Prystora. Tematem roz 
mowy były sprawy zwiążańe 2 programem 
prac najbliższej sesji zwyczajnej ciał usta 
wodawczych:. 


lityeżnych płk. Koća stwierdza, iż wszel- |nie pochodzą ze źródła autentycznego. 
О) 0: 


ес zranił cieżko teścia 


Ji 


Gospodarz pow. łódzkiego między właści |kiegó bagnetem 
cielem żagrody Frańcisżkiem Kótlickim a 
jego żięciem Bronisławem Karpińskim 04 


w okolicę serca. 


podczas sprzeczki о majątek 


ŁÓDŹ, 18.10 — We wsi Modlica, gm. |w wyńiku której Karpiński pchnął Кос Сус dziś inn 
fruch 
Kotlicki ciężko ranńy przewieziony zo [Pulsie milion 


SKRZYNKI DO CZEKÓW 


— Wogoraj opuścił Polskę ро 4-letnim 


dłuższego czasu miały miejsce spory, na 


kaś przygodn 
fstatecznie sp! 
jwet przy lad: 
porównania 1 


Jstrzeni Warsz 
„przyszłego | ję —Moskwa 
zały się w prasie 
dżieńników o szczegółach przygotowań ро |są dowolne, nieścisłe i nie sprawdzone, Í 


sensu wydaje 
Ci na czerwoid 
dni powie 
oka, 
Na pierws 
Wźżyciu mias 
le od ostatnic 
czy Petersbut: 


[nie ten sam ‹ 
11920, Na Tw 


mas 


stał w stanie beznadziejnym do Łodzi do | Wpatrzeć się 


szpitala im. Poznańskich, /Barnąć wzrol 
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pobycie па stańówisku ałłache wójskowe- 


f i tle żądań tego osłatńla © przepisanie fa 
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jego nażwiskó całego gospodarstwa. Katpińskiego aresztowano i osadzono 


Dalsze ułatwienia dla klientów P. K. 0. 


ŁÓDŹ, 18. października, Oddział łódz= 
ki PKO. (AL Kościiszki 15) wprowadza 
сога? to nowe udogodnienia dla właścicieli 
Коп! czekowych. 

I tak, czeki przęlcwowe pójedyficze па 
inne łódzkie konta сгекоме otrzymane 
przez Oddział dó gódżiny 18-16] są dopisy 
wane па właściwe konta (еро samego dnia. 

Jest to duże ułatwienie dla klientów W 
kierunki korżystania 2 bezpłatnego obrotu 
przelewowego, który też wzrasta nieżwyk 
le szybko w PKO., w ślad za sżerokó ?02 
winiętym obrotem bezgotówkowym w 826ге 
gu Innych krajów żachodnich, 


Oddział łódzki, pragnąc jak najbardziej 
tłatwić klienteli doręczanie czeków i ko 
respońdencji, zainstalował w oknie przy 
Жый йо gmachu specjalną sktżyńkę, któ 
ra jest opróżniana w krótkich odstępach 
стази. 


Drugą skrzynkę, widoczną już od зате 


go wejścia, zauważyliśmy na sali kasowej. 


— Ойбу gospodarćża polsko = nies 
miecką żosłała przedłużoną do dnia 31 gru 
dnia 1936 r. 

= Ро 8-dniowej rozprawie zapadł 
wcżóraj wyrok w sądzie Okręgowym W 
Warszawie w. procesie wytoczonym przęż 
prof. Cżóchralskiego przeciwko 6, mińie 
strowi Bróflewskiemu taż fredaktorówi 
Zawadzkiemu i Woroszyńskiemu 6 zniesła 


Wcżłóraj йа (уй Właśnie: tle doszło mię |W więzieniu. йо dyspóżycji władz $4400 
dzy wyfmieniófiymi dð krwawej awantury, | śledczych, 


—000—%= 


Skrzynka ta jest wykóńana ż metalu ; zwra | wiefie. Prot. Broniewski skażańy  żostął 
ca uwagę swoim estetycznym wygłądem.| па 2 mies. aresztu # żdwieszeniem i 50 
Znajdujący się nad nią napis informuje | 21. grżywny, pp. Zawadzki i Woroszyński 
szczegółowo klientelę o końcowych godzi| Skażani zostali każdy na 1 mieśiąć areSż= 
nach wyjmowania czeków. fu 2 zawiesżeńiem бга? grzywną pó 250 
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Każdy kupuje los w słynnej Kolckiurze 
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‚ ТОККА n: STRYJEM, 18 październi- 
ka. W gromadzie Inik pow, turczańskie- 
go wylądował na $zybówcu SG 3 Józef 
Tański ż Dęblina. Dokonał ön pięknego 
wyczynu gzybowcowego, przelatując beż 
lądowania przestrzeń około 800 kim: 


EE исэр —- - 4 


42 tysiące osób 


Piotrkowska 22-Piottkowska 66-Nowomiejska i *Yemiórowało z Polski. 
gdzie zazwyczaj padają wielkie wygrane! 
аааз жокты ШО шш AE ж ŁOT AI = DA TAAK Т шк RÓ ZOZ BZ 


Ш 11 


ŁÓDŹ, 18.10 — W dniu dzisiejszym od 
będzie się walne zgromadzenie robotników 
budowlanych na którym mają zapaść u- 
chwały proklamujące strajk w przemyśle 
budowlanym. Sytuacja powyższa została 
spowodowana złośliwym obniżaniem zarob 
ków frobotńiczych przez przedsiębiorców. 


ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
KOTONOWEGO. 
ŁÓDŹ, 18.10 — Związek zawodowy 


WALNE ZEBRANIE. 


jl W ПШ budów 


robotników przemysłu kolonowego Wwystą- 
pił do Stowarzyszenia Fabrykantów Prze- 
mysłu Pończoszniczego 2 żądańiem żwoła= 
nia fachowej komisji, celem  rózpatrzenia 
sprawy płac dla t zw, napychacży przy 
maszynach kotofowych. 


Kwestia ta bówiem dotychczas nie u-|w połowie listopada, 


słalona, a zarobki wymienionych robółnńi- 
ków daleko odbiegają od normalnych płac. 


Miejska betoniarnia pracować będzie bez przerw 
wzmożony wyrób płyt chodnikowych. БШШШ 


ŁÓDŹ, 18 października, Zarząd Miej- 
ski mm. Łodzi wystąpił do Fuńdliszu Pracy 
z wnioskiem o przyznanie kredytu w wy= 
sokości 50 tysięcy złotych na robociznę i 
60 tyyęcy złotych na zakup materiałów 
Фа prowadzenia robół w okresie zimy, a 


mianowicie wyrobu płyt chodnikowych w 
betoniarni miejskiej i kostki z kamienia pol 
перо z tym, że źnajdzie żatrudnienie 40 ro 
botników w okresie 5 miesięcy zimowych 
aż do kwietnia 1987 r. 


„Ada -to nie wypada 


powtarza 


Jeśliby zapytać bywalca kinowego, ja 
ki film wyświetlany obechie w Łodzi po- 
doba mu się пајірріеј, bez namiysłu odpo- 
wie: „ADA — TO NIE WYPADA!", Od- 
powiedź ta jest zresztą uzasadniona faktem 
ńienotowanego dotąd sukcesu і powodze- 
nia, zdobytego przez ten film na ekranie 
kińa „Palace”. 


„ADA — TO NIE WYPADA!!!" to bez 
sprzecznie najweselsza i Rajmelodyjniejsza | 
kómedia kinematografii polskiej, Tak zrę= 
cznie i pomysłowo skonstruowanego śce- 
nariusza nie oglądaliśmy już dawne ча 
ekranie. Jest to zasługą świetnego а 
rzysty i reżysera, Konrada Toma. 
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dziś cała Łódz!! 


Obsada aktorska jest rewelacyjna: Nie- 
mirzanka, Andrzejewska, Zimińska, Kruko 
wski, żabczyński, Stępowski, Fertner, Gie 
rasiński — te nazwiska mówią same za 
siebie. 

Dyrekcja kina „Palace“ chcąc PE 
stępnić obejrzenie ийм „ADA — TO МЕ 
WYPADA“ jak najszerszymi słerom publicz 
ności, spragnionej, godziwej i kulturalnej 
rozrywki — rozpoczyna dziś, tj. w niedzie 


| lẹ; wyświetlanie filmu o godz. 12-ej przed 


poł. Ceny miejsc na 3 poranki od 80 gr. 
Na wieczórowe seanse — od 1 zł. 09 gr 
Dziś — wszyscy do kina „PALACE“: 


WARSZAWA, 18.10 — W ciągu 8 
miesięcy rb. wyemigrowało z Polski 42052 
osoby, wróciło żaś w tym cżósie, głównie 
ż Francji 20765 osób. 


I LUK ШШШ delegatów 


as bezprotentowego kredytu 


WARSZAWA, 18.10 = W koficu Б.т, | 
odbędzie się w Warszawie zebrańie spo | 
łecznej kasy bezprocentowegó kredytu dla 
rzemieślników - chrześcijań. Na żebraniu 
wyznaczony zostanie termin ogólnopolskie 
go zjazdu delegatów kas bezprocentówego 
kredytu 2 całego kraju. Zjązd odbędzie się 


| 


a 


e e 


е ш пишшштишишшнинишкишипипяваля& 
Zurnale mód 
тшййшкиййзсРайвайшшивни 
NA SEZON JESIEŃ = ZIMA f 
w bogatym wyborze są do 5 

nabycia w biurze Dzieńników 

i ogłoszeń „PROMIENŃN* 
è 101 Andrzeja Nr. 2 te. 112.08 

ййхнинишийаалйзшшййвапйнийшйвино 
EENE Ostatnie БЫШЫШ 
wiadomości sportowe 

IRLANDIA BIJE NIEMCY 5:2, 

DUBLIN, 18.10 — W międzypaństwo= 
wymi meczu piłkarskim, rozegranym w 802 
botę w Dublinie, Irlandia pokonała wyso- 
kö Niemcy 5:2, (2:2): 

Przebieg meczu nie wykażał tak dużej 
przewagi Irlandii, jak to można sądzić zi 
wyniku, nie ulega jednak wątpliwości, że 
Irlandczycy wygrałi zasłużenie chociaż w 
zbyt wysókim stosunku cyfrowym: 

Pierwszą bramkę dla Iriańdii zdobył 
w 25 min. Donelli. W minutę później Niem 
cy wyrównali przez Kobierskiego. Nastę= 
puje krótki okres przewagi Niemców, u- 
wieńczony drugą bramką, zdobytą przez 
Szepana w 31 min. Na 10 min. przed przer 
wą Irlandczycy wyrównali przez Davisa. 
Ро przerwie zażnacza się juź coraz bar= 
dziej rosnąca przewaga Irlandczyków. Jed 
na z bramek drugiej połowy samobójcza. 
Na zawodach 6becnych byłó przeszło 
40 tys. widzów, s 
Anglia przegrała z Walią 1:2. 


Zazdrosh 


KRONIKA POGOTOWIA RATU 


artie Katolickiego Uniwersytetu Rabolnitzogo 

Na wykłady uczęszcza 150 słuchaczy, @ 
ŁÓDŹ, 18.10 = W Domu katolickim 

przy ul. Gdańskiej L, 111 odbyło się uro- 


czyste otwarcie Katolickiego Uniwersytetu 
Robotniczego. Otwarcia dokonał prof. Żyg 
mint Podgórski, który w krótki przemó= 
wieniu pówitat JE. ks. biskupa dr. К. Tom 
żaka, grono profesorów oraż Błuchaczy. 
Wstępne słowo w związku ż otwarciem ro 
ku $zkolnego 1936-37 wypowiedział JE. 
ks. biskiip dr. K. Tomczak, podkreślając 

dońiosłe znaczenie uczelni społecznej dla 
młodych ludzi. 


ŁÓDŹ, 18.10 = Między małżonkami 
Buławskiemi гат. prży ш. NaWrot 29 wy 
nikały stale sprzeczki na tle 2420064. 

Mąż Zygmunt lat 40, szewc z zawodu, 
prześladował stale swą żonę Michalinę lat 
25 swą 282070014: 


Wczoraj popołudnii w czasie sprzecz 
ki uderzył żonę pilnikiem szewckim. - Da 


(ŻATELEFONUJZARAZ 
Mr. 182-48 lub 102-29 


a w = {үр będziesz „ECHO” 
6d jutra w ддт; Prenumefatg 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca: 


ODCZYT DRA MOGELNICKIEGO, 


W nadchodzącą środę o godz. 7,30 w 
łokalu ру ul. Piotrkowskiej 157 odbę< 
dzie się odczyt dra Mogelgickiego pt. — 
„Przesąd i błędy pielęgnowania noworode 
ków i niemowląt", 


TOWARZYSTWO KRZEWIENIA KULTU- 
RY FIZYCZNEJ KOBIET 


podaje do wiadomości, iż z dnieni 30 
października rb. rozpoczyna kurs gimna- 
styki i siatkówki dla pań, Lekcje odbywać 
się będą w piątki od godz. 19—21 w sali 
szkoły im. Królowej Jadwigi przy ul. Сё 
gielnianej Nr. 26. 

Zapisy prżyjmuje Sekretariat Towarzy- 
stwa — ul. Moniuszki Nr. 4-a (Polska YM 
CA) I piętro, pokój Nr. 115, w środy i so 
boty od godz. 18—19. 


maż і 


Pierwszy wykład 2 dziedziny socjologii 
katolickiej wypowiedział ks. dr. A. Roszko 
wski, ро czym ks. kan. Stań, NóWicki od- 
czytał stałut samorządu Kat. Uniw. Rob. 
oraz podał rozkład prac na гок szkolny. 
W dniu otwarcia Kat. Uniw. Rob, zapisa 
ło się 150 słuchaczy, W najbliższych 
dniąch zostaną otwarte oddziały Katolickie 
go Uniwersytetu Robotńiczego na kratie 
cach rhiastła, w dniu 22 października na 74 
rzewie, w dniu 27 na Bałutach i w «Й 
29 па Chojnach, 


NES OWEGO 


rannej wezwano lekarza pogotowia, który 
po załóżeniu opatruńku pozostawił ofiarę 
= ун w Чоц. Policja spisała proto= 
cut. 

— Wêžoraj w celu samobójczym Stani 
sław Oman lat 23, bezrobotny. zażył nie- 
znanej trucizny. Denata lekarz pogotówia 
odwiózł do zbiorni miejskiej, 


— W fabryce Buhlego przy pracy ro- 
botnikowi Millerowi. Ferdynandowi weszła 
szpilka od-maszyny w klatkę piersiową, 
Lekarź Pogołowia ро udzieleniu pomocy i 
założeniu opatrunku odwiózł rannego do 
domu. 


— Wożnicki 


Tadeusz lat 


24, 
przy ul. Suwalskiej 17 podniecony alkoho 
em usiłował się powiesić па szaliku. Do- 


zam. 


Imownicy już wiszącego denata odcięli i 
wezwali pogotowie. Przybyły lekarz po- 
udzieleniu zastrzyku uspakajającego pózo- 
stawił niedoszłego wisielca na miejscu. 


Z kroniki towarzyskiej. 

W dniu 17 bm. w kościele Matki Bos 
kiej Zwycięskiej w Łodzi pobłogosławio= 
ny żostał zwiążek małżeński pomiędzy pa 
nią Barbarą Biłykówną, córką p. Marii z 
Wereszczyńskich i Alfreda Biłyków a р. 
adwokatem Jerzym Sieradzkim. 

Uroczystość żaślubin zgrornadziła тех 
rokie КОЮ tówarzyskić: 

Młodej parze Szczęść Boże! 


Najpierw pogodnie, 


a potem deszcze:., 


ŁÓDŹ, 18 października. Przewidywańy 
przebieg pogody do wieczora dnia dzisiej= 
szego: najpierw dość pogodnie, potem ро» 
nowy wzrost zachmurżenia і deszcze po- 
cząwszy od zachodu kraju. Ciepło. Umidr= 
kowane wiatry.z kierunków żachodntch. 


BERT ТУ: "Ышш ZET аак PE OZZIE NITE OA ME ЕКТЫ С йс Карсы тү 
sza Mech - Chem. PRALNIA i FARBIARNIA 


і KUBICZEK PABIANICE 


PRZEJAZD 2, tel. 2651-58 
a PIOTRKOWSKA 130 
w tygodniu od 19-:go do 24:90 b. m. 


PIERZE: 2 KOŁNIERZYKI BEZPŁATNIE 


przy oddaniu conajmniej 5 kołnierzyków. Prosimy о skorzystanie 
z reklamowego tygodnia, dla przekonania się że lepiej pranych 
kołnierzyków być nie może. 
mm Сайы 1. жез: 
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mNa ulicach Moskw 


a RUCH i REZYGNACJA. 


Moskwa, w październiku, 
Ludziom mieszkającym na Zachodzie wy 
faje się, że czytając korespondencje z Ro- 
sji а w najlepszym razie, przejrzawszy ją- 
kaś przygodnie wydaną broszurę, znają do 
statecznie sprawy sowieckie. Dyskutują na 
jwet przy lada okazji, czyniąc daleko idące 
porównania między stosunkami na prze- 
_|strzeni Warszawa— Stołpce a— Niegorieło 
je —Moskwa... Jakże czczą і pozbawioną 
sensu wydaje się ta gadanina, kiedy się rzu 
Ы na czerwoną Moskwę bodaj w ciągu kil 
| ku dni powierzchowny, ale uważny rzut 
oka, 
Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że 
М Życiu miasta nie zmieniło się zbyt wie- 
le od ostatnich lat wielkiej wojny. Moskwa 
czy Petersburg (Leningrad) noszą pozor- 
Nie ten sam charakter, co w latach 1917— 
1920, Na Twerskiej, czy na placach, noszą 
tych dziś inne nazwy, ożywienie wielkie, 
tuch mas ludzkich nerwowy 0 
pulsie milionowej stolicy. Jeżeli jednak 
wpatrzeć się uważniej w ten szary tłum, 0- 
garnąć wzrokiem nietylko jego ubiór, ale 
przede wszystkim nieomylny wyraz wew- 
nętrzny —spojrzeć w psychikę, tamtych lu 
[tizi widzi się inną psychikę, inny zgoła, 
niż przed laty siedemnastu nastrój. Ludzie 
СІ idą przez miasto z jakimś zobojętniałym 
spojrzeniem. Tego nie zawsze dostrzega tu 
[tysta z Anglii, czy Francji, nie ujdzie ono 
jednak gościowi z Polski. Oczywiście, że 
nieustanna „opieka“ Inturistu pragnęłaby 
zasłonić te osobliwości życia p bar- 
dziej uważnym cudzoziemcem. Na pierw- 
Bzy plan wysuwa się przed nim muzea, fa- 
bryki, a nadewszystko rosyjskie „opium dla 
ludzi'—. teatr. Zakrywa natomiast— samo 
Życie, Życie to toczy się w mieście sowiec 
im, a zwłaszcza w stolicy zupełnie inaczej 
niż na Zachodzie. 


Dziwny wydaje się stosunek obywatela 
Sowietów do pracy, która daje mu, przy 
wielkiej drożyżnie produktów pierwszej 
potrzeby, zaledwie mizerne utrzymanie. Nie 
umiałem sobie narazie odpowiedzieć, w 
czym tkwi sens życia rosyjskiego, skąd 
czerpie ono swój impuls, 

Ulice są czyste, to trzeba przyznać. 
Zrobiono dużo od czasów krwawych dni 
rewolucji październikowej. Nikt tu już nie 
rzuca jak dawniej pestek ani niedopałków. 
przynajmniej w Moskwie. 

Obserwuję powracających fa- 
bryk i biur — każdy bez wyjątku szuka 
żelaznego kosza, aby wrzucić doń resztki | 
pożywienia, które konsumuje w drodze do 
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domu. Na przystankach tramwajów mos- 
kiewskich są coprawda „ogonki“, publicz- 


ność jednak zachowuje się spokojnie, 
czekuje nieraz przez dobrą godzinę 
па swój tramwaj. 
Jednak o ile ulice, 
trum są czyste, tyle wygląd kamienic 
moskiewskich jest opłakany. Znikły gdzieś 
tak dobrze znane „osobniaki* byłych dy- 
gnitarzy carskich, na ich miejscu wzniesio 
no w latach ostatnich czerwone, o koszaro 
wym wyglądzie kamienice. Starsze domy 
są odrapane, brudne i nieodnawiane od 
lat. Pokrywają je rozliczne napisy propa- 
gandowe, a zwłaszcza jaskrawe transpa- 
renty z portretami Stalina, Woroszyłowa 
— rzadziej żnacznie, samego Lenina. Ten 
odbiera „pokłony* w mauzoleum na Placu 
Czerwonym. Tamci — fascynują ulicę 
Życie moskiewskie sprzed wojny, bo- 
gate wystawy sklepowe, ruch handlowy 
oto wartość, którychby napróżno szukać 
w Moskwie roku 1936. Handel prywatny 
„czastniki*) prawie, że nie istnieje. O 
sklepach, czy warsztataca indywidualnych 
mowy niema. Dziś jedynie witryny „Torg 
sinu' zawierają produkty kultury -Zacho 


о- 


zwłaszcza w сеп= 


0 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ! 


kto nadeśle trafne rozwiązanie przysłowia 
yżelan taiwś hcynżawdo ор 


Celem pozyskania klienteli i popularyzacji naszych towarów wyznaczyliśmy nastę- 


pujące nagrody: 


1 nagroda Rower męski 6— 8 nagroda Aparaty fotograficzne 
м Kilim І 9—12 e Kapy na łóżka 

3 н Lampowy aparat radiowy 13—20 % Zegarki szwajcarskie 
„pów Patefon 21—50 5 Obrazy olejne 

ач Narty 51—80 Kasety toaletowe. 


prócz tego wiele innych nagród, 
Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza w terminie o którym za- 


wiadomimy pisemnie, 
nie należy przesłać odwrotnie załączając 
zie otrzymuje, Adresować: Biuro Han 


Nadsyłający rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. 


Rozwiąza- 


c znaczek na odpowiedź, którą się w każdym ra 
we „Zorza“, 


Kraków, ul. Krowoderska 63/6. 


MARJA HEMPEL - GIERDAWA 


MASZYNISTKA: 


Powieść 


— 


STRESZCZENIE. 


Andczej Okolski zakochał sig w pani Hance, 
Jednej a czterech maszynistek pracujących w biurze. 


— To jest rezultat naszego prawa gło- 
su, Jesteśmy nawskroś emocjonalne і 
Wszystko robimy przez sentyment, świado- 
mie lub podświadomie. Zresztą, moje dro- 
gie, polityka jest jednym z brzydszych za 
choć nieodzownych — objawów życia spo 
łecznego. Po co się do tego mieszać?! A 
formą życia dla kobiety najlepszą jest mał 
żeństwo i rodzina, bo do tego jesteśmy za- 
sadniczo stworzone, nie zaś dla tych po- 
wodów, o których mówi Józia, I dlatego 
chciałabym, aby Marta zrekonstruowała 
sobie życie rodzinne z innym mężem, ty, 
Stasiu, żebyś też wyszła za mąż, a о Jó- 
zię nie martwię się: ona nie zginie! 

— А dlaczego ty tego nie zrobisz? — 
zapytały mnie wszystkie razem. 

— Ja? — Już nie mogę... Ale za cenę 
mojej samodzielności kupuję sobie SZCZĘ- 
ście, które wyżej stawiam od szarego do- 
brobytu. Ba! Ge lyby Andrzej był wolny — 
myślicie, że zastanawiałabym się choć 
chwilę?! Ale za kogo innego — — 

— Dużo ci przyjdzie z tego szczęścia 
— zawyrokowała Józia. — Kochanie się 
skończy a samodzielność bez pieniędzy 
zostanie. Mówię wam: forsa to grunt!! 

Tak, Józia sprowadza wszystko zawsze 
do tego samego punktu, Swego czasu prze 
Cięż mówiła mi, że powinnam pięciotysię- 
czną nagrodę konkursową Andrzeja wyko- 
Tzystać częściowo dla siebie! Gdy się na 
nią oburzyłam — powiedziała mi z rozbra 
јајаса prostotą: ależ, moja droga, przecież 
trzeba być trochę praktyczną w życiu, Wy 
Wszystkie bujacie w obłokach, nie chodzi- 
cie po ziemi! 

Trudno, jesteśmy z Jakiejś innej gliny. 
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Gdy przyszłam dziś do domu i właśnie 
miałam zamiar zabrać się do szykowania 
sobie „obiadu“, zupełnie niespodziewanie 
wpadł do mnie Andrzej, którego od rana 
nie widziałam, bo cały czas załatwiał róż- 
ne sprawy na mieście, a w biurze nie był 
wcale. 

Oczywiście odłożyłam całą tę moją ro- 
botę, bo było mi jakoś niemiło, żeby An- 
drzej widział to moje mizerne pitraszenie, 
Wiem, że ubóstwo nie jest rzeczą hańbią- 
cą, ale jednak bardzo jest przykro pokazy- 
wać je. 

Andrzej spojrzał na ze 
Jadłaś już obiad? 
Jadłam — skłamałam. 

— Tak prędko?... To niemożliwe. Po- 
wiedz prawdę. Mam wrażenie, że to ja- 
kaś blaga. 

— Och, 
mówić. Я 

— Nie, to nie jest drobiazg. Ubieraj 
się i pójdziemy razem na obiad. Ja jeszcze 
nic nie jadem. Nie lubię sam jeść. Zrób 
to dla mojej przyjemności í chodź ze mną, 
dobrze? 


garek i zapytał: 


to drobiazg. Nie ma o czym 


Propozycja była ponętna. Głodna by- 
fam. Apetyt mam stanowczo za dobry, jak 
na urzędnika! Ale z drugiej strony, to tak 
przykro dostawać od kogoś obiad. 1 w do- 
datku od Andrzeja. Och, widzę minę Józi, 
gdyby te słowa moje czytała. Miałaby 
mnie za ostatniego rzędu idiotkę! Ale ja 
nie chcę, aby był choćby cień jakiegokol- 
wiek interesu materialnego w moich sto- 
sunkach z Andrzejem. Od obiadu do „Uu- 
trzymania“ jest w gruncie rzeczy jeden 
maleńki krok. A ja tego nie chcę. 

Jednak Andrzej tak prosił, tak argumen 
tował, że pomimo wszystkiego zgodziłam 
się i poszliśmy razem. 


Już niejednokrotnie Andrzej poruszał 


du. Stają przed nimi szare postacie ludz- 
kie, pożerając chciwie wzrokiem stosy nia 
teriałów, wyroby włókiennicze, a zwła- 
szcza — gastronomiczne. Wiedzą one do- 
brze, że „Torgsin'* nie sprzeda ani łuta 
masła bez okazania waluty, 

w pierwszymi rzędzie dolara, czy funta. 
Skąd ma je mieć tubylec, otrzymując swo 
je zarobki w rublach sowieckich? Osta- 
tecznie sprzedadzą mu towar za złoto lub 
brylanty, te jednak dawno już znikły z 
mieszkań obywateli sowieckich. ,,Тогр- 
sin“ jest zatem dla tubylca fikcją. Patrzę 
w oczy szarego człowieka, który przysta- 
nął na chwilę bpr stosem porządnie Шо- 
żonych owoców i słodyczy. Nie widzę w 
tych oczach nienawiści, ale jakąś dziwną, 
rosyjską rezygnację. 


vy. | ТЕ 


taku by umożliwić 


Mos prxy sobie Fogal! 
W razie przeziębienia, go- 
rączki łamania w kościach 
odda Ci dobre usługi. Tabletki 
Тода] stosuje się również w 
cierpieniach reumatycznych, 
ariretycznych i podagrze. 
Togalvśmierza bólei przynosi 


ШИП „ 


Apel do kobiet 


Jak wiadomo podczas straszliwego bom- 
bardowania przez wojska rządowe hisz- 
pańskie Alkazaru, w którym broniła się 
garstka nieustraszonych powstańców-ka- | 


detów oraz gromada kobiet i dzieci, w pew 
nej chwili na żądanie oblężonych oblegają- 
zrobić krótką przerwę 
dostęp 


w a- 
twierdzy 


cy zgodzili się 


do 


Daleki zasięg — piękny ton głośnika 
selektywność — oszczędne zużycie prądu 


na prąd zm, 
na prąd zm (typ 
na prąd st, 
bateryjny 


szkołny) 


ECHO 


po zł. 17. 
po zł. 21. 
po zł, 19.50 
po zł. 16. 
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sprzedaż w większych sklepach radiowych 


Państwowe Zakłady Tele-i Radiotechniczne w Warszawie 


kwestię moich spraw materialńych. Temat 
ten jest dla mnie zawsze bardzo przykry. 
Ale Andrzej, tak jak we wszystkim, i w 
tych sprawach jest rozbrajający swoją pro 
stotą z jaką kwestię stawia. Pozornie zda- 
waćby się mogło, że powiedzieć coś komuś 
w prakt bez ogródek, może być tylko przy- 

e. Tymczasem u niego każde takie powie 
га nie wprost, jest jednak tak powiedzia- 


ne, że sie w tym czuje niezmiernie dużo 
delikatności. Š 


A jednak pomimo tego i pomimo dosko 


ia zrozumienia, na jakim gruncie opie | 


ra on te kwestie materialne i jak one mogą 
być Нг przy tak. doskonałej һаг- 
monii, jaka między nami panuje, to jednak 
przykro mi jest przyjmować od Andrzeja 
nawet taki obiad, a cóż dopiero mówić wo- 
góle o pomocy materialnej z jaką koniecz- 
nie chciałby mi pr zychodzić. Przypuszczam 
że wynika to stąd, że siła przyzwyczajenia 
traktowania w pewien określony sposób 
spraw pieniężnych jest w nas tak wielka, 
że pomimo wszelkich rozumowań, pomimo 
specjalnego ujmowania kwestii — wywo- 
łuje ona tylko wielką przykrość. 

Tak, było mi przykro, bezsprzecznie 
przykro — a jednocześnie przyjemnie. To 
nie jest nielogiczne. Przyjemność polegała 
na wyczuciu poprzez wszystko, co Andrzej 
mówi o tych nieprzyjemnych sprawach, je- 
go pamięci o mnie, troski, myśli — jednym 
słowem: tak dużo mnie w nim. 

Właśnie te sprawy materialne spowo- 
ому to, że postanowiłam pisać pamięt- 

к. Tak dużo o nich myślałam. Nie w tym 
więc cełu to robię, aby utrwalić na papie- 
rze moje przeżycia, ale aby móc dzielić się 
z Andrzejem wszystkimi myślami i prze- 
życiami. Godziny spędzane razem 5а tak 
krótkie i stosunkowo jest ich tak niewiele, 
że niepodobieństwem jest zmieścić w nich 
wszystko. A ja pragnęłabym, aby każda 
moja myśl znana była Andrzejowi, aby nię 
było żadnych niex dopowiedzeń. Czego nie 
powiem sama, to później przeczyta w mo- 
im pamiętniku. 

Najbardziej lubię te dni kiedy азаа 
przychodzi do mnie, lub ja mogę pójść do 
niego. Widywanie się w biurze — trudno 
brać pod uwagę. A dzień bez Andrzeja — 
to dzień stracony w życiu, bo dzień bez 
treści. Dzień, w którym się nie czeka па 
żadną naznaczoną godzinę, jest'dniem, któ 
ry się spycha, a nie przeżywa. Nie liczy 
się, w pamięci się go nie podkreśla. Jakieś 
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zamglone godziny, wyrzucone poza nawias 
życia. A powiedzenie Andrzeja: 
wlecze, to nie uciecze, nie jest właściwe. 
Każda chwila stracona jest straconą bez- 
powrotnie. Nigdy nie wróci. Zresztą, czyż 
możemy twierdzić napewno, że jutro czy 
pojutrze jeszcze będzie nasze? 


со się od- 
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Mało mówimy z Andrzejem о jego 20- 
nie, аіе z tego wiem, mam wrażenie, 
że ona nie docenia w wielu wypadkach je- 
go wartości. A może jest tak dlatego, że 
ona go nie kocha... W każdym razie sie 
przeszkadza mi to! Przeciwnie. Chciała- 
bym, aby са]у świat widział, wiedział i do- 
ceniał Andrzeja — prócz jego żony, która 
ma do niego prawo, która czuje swój zwy- 
czajny obowiązek przygotowania mu chu- 
steczki do nosa. (Jakże jej zazdroszczę te- 
со obowiazku!). Bo im mniej ona wie, со 
posiada formalnie, tym więcej ja mogę po- 
siadać! Wiem, że to jest egoizm z mojej 
strony, wyłączność, zaborczość — ale czyż 
mogę inaczej do tego ustosunkować ? 

Właściwie ролин raczej życzyć An 
drzejowi, aby znalazł w swojej żonie, to 
wszystko czego jej brak. Bo czyż mogłoby 
być dla niego większe szczęście nad posi ia- 
danie tow arzyszki, która mu we wszystkim 
odpowiada w zupełne yści moralnie i fizycz- 
nie i która jest matką jego dzieci?! W imię 
jego szczęścia powinnam mu tego. życzyć 
— wiem 0 tym doskonale. A jednak cieszę 
się, że tak nie jest. 

Ма zmniejszanie poczucia winy 
egoistycznego brania rzeczy, mogę sobie 
powiedzięć, że i tak moje życzenia nie na 
wieleby się zdały, skoro już od szeregu 
lat ich wzajemne stosunki układały się wła 


ET na moją korzyść — i nie z mojej 
sy. 


co 


się 


З 
tege 
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Zawisła nad nami w biurze nową tro- 
ska, nowa groza: redukcia. Już od ремпе- 
go czasu to ten, to ów przebąkiwał coś о 
tym. Były to jak gdyby odgłosy nadcho- 
dzącej z daleka burzy. Dziś burza ta już 
wisi пай nami. Redukcja jest pewna. Nie 
wiadomo tylko, która z nas tym razem pój 
dzię „na zieloną trawkę” 

Marta dowodzi, że ona będzie zreduka- 
wana, jako mężatka — i przy tej sposob- 
ności wywodzi nowe tyrady na temat 
wnouprawnienia. Stasia twierdzi, że 
padnie ofiarą, bo już jest „stara”, a szmelc 


rò- 


ona 


ШШ ALRAZARU 


całego Świata. 


wzywajemu przez umierających i rannych 
kapłanowi. 

To, co zobaczył wezwany. kapłan w 
Alkazarze, grozą swą przewyższa obraz 
póki dentejskiego. Wśród gruzów, wśród 
nieustannej kanonady i huku, wśród dymu 
i okropr теў woni rozkładających się trupów 
ludzi i zwierząt, wśród sła niających się 2 
głodu wycieńczonych a wciąż jeszcze peł- 
nych hartu ducha oblężonych, wśród krzy= 
ku ў jęku rannych przyszło na świat w Al- 
kazarze 

dwoje dzieci, 
którym przybyły kapłan udzielił sakramentu 
Chrztu św. Te narodziny wśród potworne- 
go żniwa śmierci, wśród prawdziwego roZ- 
bestwienia się instynktów ludzi, walczą- 
cych brat przeciw bratu, ten nierozwinięty 
рак życia wobec trupów, i strzałów — to 
obraz, który wstrząsa i przerażeniem przej 
muje każdego, kto myśli о tym, co nam ju- 
{го przyniesie, kto z lękiem patrzy na roz- 
pętanie ludzkiej nienawiści. Czas najwyż- 
szy, by rozpocząć jakąś krucjatę przeciwko 
elementom, szerzącym tę nienawiść, prze= 
ciwko tym, którzy dążą do obalenia po- 
rządku społecznego, opartego na zasadach 
miłości bliźniego i sprawiedliwości, „„Kru- 
cjatę tę — pisze „Le Temps“ — przede 
wszystkim zainicjować winny 
kobiety na całym świecie, 

ale nie te kobiety, które potrafią na ramie= 
niu nosić opaskę Czerwonego Krzyża a w 
garści trzymać wycelowany przeciwko bez 
bronnym ludziom rewolwer, lecz te ko= 
biety, których serce wzdryga się na myśl 
о tych narodzinach w oblężonym Alkaza= 
rze“ 

„Mówią, że życie jest piękne — koń- 
czy swój artykuł „Le Temps“ — mówią, 
że człowiek jest stworzeniem dobrym. A 
jednak gdziekolwiek spojrzeć, gdziekol- 
wiek się obrócić, wszędzie zbrojenia, wszę 
dzie pieśni wojenne, wszędzie masakry, 
mordowanie, strzelanina, wzniesione pię* 
ści... W jakimże to koszmarze żyjemy? 
Świat oszalał, a serca ludzi dobrej woli 
napełniają się wstrętem”, 


zawsze się wyrzuca. Józia znowu — z ml- 
ną tak pewną, jak gdyby sam minister ją 
poinformował — siebie uważa za jedyną 
kandydatkę до „wylania”, ponieważ naj- 
krócej pracuje. Martą powiedziała jej: 

— Nie masz racji. Ty najpewniej zo- 
staniesz na posadzię, Decydują mężczyźni, 
a oni nigdy młodych i ładnych łatwo nie 
redukują... 

Może jest w tym trochę prawdy... 
A ja? Czy у ја wiem, Mogę rówiaież доч 
zostać iak wylecieć. 
W każdym razie jedna z nas będzie mu 
siała znowu przejść tę okropną drogę, któ- 
ra prowadzi od straconej posady — do 2- 
trzymania nowej, о ile ją wogóle przy dzi« 
s'ejsrtm Vraku pracy znajdzie. 
I nie dość tego, że tak ciągle na wszy* 
tko brak, nie dość tego, że wszystkiego 
cba się wyrzekać — jeszcze i to mini- 
które się posiada, może być ode= 


brzę 


trz 
mum, 
brane 
Czy tak już ma być ciągle, ciągle — 
, 26 lutego 19 
przyszedł do mnie wczoraj 
zastał mnie cerującą pończo= 


Andrzej 
wieczorem i 
chy. 

Siadł przy mnie i przyglądał się mojej 
robocie, 

— Wiesz, Hanuś, robisz to zupełnie tak 
samo, jak тоја matka. Z taką samą sta- 
rannością i w ten sam sposób. Pamiętam, 
jak będąc dzieckiem, przyglądałem się nie 
raz tej robocie i misterność jej bardzo mi 
imponowała wówczas. 

I zaczął opowiadać wspomnienia swo- 
je z dzieciństwa i tak żywo w tym opowia 
daniu odmałował obraz swojej matki, ojca, 
rodzeństwa, cały charakter domu, że nic 
nie było mi tam obcym. Zobaczyłam nas 
oboje, nie'w opacznej sytuacji, ale w nor= 
malnej. Czułam, że z sympatią patrzałaby 
na mnie jego matka. 

I jednocześnie odczułam, jak bardzo 
surową byłaby w stosunku do mnis dziś, 
gdyby wiedziała czym jestem w życiu Ап- 
drzeja. 

Nie umiem dokładnie powiedzieć, co 
czułam pod wpływem tych refleksji. Było 
mi ciężko, nieznośnie ciężko, jak gdyby 
ktoś wielkich rozmiarów kamień : położył 
mi na serce. Niezwykjość sytuacji zary- 
sowała znowu wyraźnie. Zdawałam 
sobie sprawę, że w moim ogromnym Szczę 
ściu, płynącym z miłości Andrzeja, jest je- 
dnak jakaś wielka juka. (Р. с. n.) 


się 
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N :jałynniejszy 
Jasnowidz 


а jasne odpowiedzi ае wszelkięn 
{апус kwestiach życiowych. Da 
e nożoość zdobycia miłosc: połąda- 
ае, osoby Przepowiada gprzrszłość 


'rzyszłosć, opracowuje horoskopy 
uszy grafologiczne ma podstawie 
ty urodzenia 1 próby pisma Zesta- 
* szczęsiiwe umeta losów Nie 
ekaj, pisz jeszcze баз, podając 
ładny swój adres, datę Urodze- 

stan, imię i narwisko, Na kosm 
porta | kancefaryjne ratącz ZŁ 1,— 
Сакат! poczi 

Kraków, Labiez 22, m. 2 
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WOMOUTH Krateczki. 


ZDENERWOWANY SZ 


sma Wybryk 


Z całą pewnością sezon już jest w ca- 


п жашнан тынлыкны | 1С) pełni. W kawiarniach rojno i gwarno, 


JCHA LE STOLICY. 


Zyde Warszawy w kilku wierszach 


Na Ratuszu odbyłą się konferencja na 
temat działalności wydziału opieki społecz 
пеј i zdrowia publicznego Zarządu Miej- 
skiego. Zebranie гарап prezydent min. Sta 
rzyński, podkreślając w przemówieniu do- 
niosłą rolę opieki społecz. w życiu przede 
wszystkim miast, a w pierwszym rzędzie 
wielkiej stolicy, Referat ilustrujący organi- 
zację opieki, jej zadania i metody wygłosił 
dyrektor wydziału op. społ. i zdrowia pu 
Hicznego р. J. Starczewski. Wyjaśniając 
trudną rolę samorządu w dziedzinie opieki 
społecznej i podkreślając kolosalne z tego 
powódu obciążenia finansowe, dyr. Star- 
czewrki stwierdził, że mimo pomocy pań 
stwa (Fundusz Pracy) opieka nad ludno- 
tcią miejską wiele jeszcze pozostawia do 
życzenia, Ostatnie jednak lata wskazują, 

e poprawa pod tym względem musi nastą 
pić dzięki wprowadzeniu nowych form or- 
anizacyjnych samego wydziału opieki spo 
«cznej, W dalszej części wywodów dyr. 
Starczewski m. in. zwrócił uwagę na stwo- 
czony przez Zarząd Miejski Ośrodek Zdro 
wia | Opieki, a powołany do sprawowania 
opieki zarówno społecznej, jak leczniczej 
zapobiegawczej itp. Ośrodek ten gwaran- 
tuje ciągłość opieki w szpitalu do czuwania 
ad strong moralną i materialną całych ro- 
izin. Na zakończenie referent uwypuklił 
wielką doniosłość czynnika obywatelskie- 
go w opiece пай bezdomnymi i bezrobot- 
nymi, zapewniając, że rychła jest już cał- 
kawa koordynacja stow. społecznych i о- 
телка śdrowia i opieki w wspólnych pra- 


caci opieki społecznej, 
6 oryg" +. a 
Dyrcja tramwajów рг 


) zystąpifa do 
budowy drugiego toru na ul. болмак 
skiej na odcinku od ul. Chełmskiej do ul, 
Terestńskiej. Na dalszym odcinku ul. Czet 
niakówekrej 4 Powwlńskitj btdówa drugite- 
go forą żostała >м: roku obecnym wstrzy= 
mana z powodu projektowanej w niedługim 
czasie przebudowy i regulacji tych ulic. 
Jednocześnie rozpoczęto budowę toru tram 
wajowego do Wilanowa od Fortu Dąbrow 
skiego. Na trasie tej okazała się koniecz- 
ność przesunięcia istniejącego toru kolejki 
Wilanowskiej na długości kilkuset metrów, 
który uniemożliwia obecnie ułożenie to- 
rów tramwajowych na właściwym miej- 
зеи, Długość projektowanego toru do Wi- 
lanowa od Fortu Dąbrowskiego wynosi 
wraz z pętlicami I mijankami koło 8 kim. 


DY Ę $ é è 


Sprawa potrąceń zobowiązań pracówni- 
kom miejskim 2 odpraw odszkodowań i e- 
merytur, była dotąd nieuregulowana. Po- 
trącenia te dochodziły do 100 proc. od- 
szkódowania te względnie odprawy, lub 
pochłaniajy większą część zaopatrzenia ё- 
merytalnego, Prezydent miasta wydał 0- 
becnie okólnik regulujący sprawę tych po- 
trąceń. Potrącane raty długoterminowych 
zobowiązań wobec miasta obniżone będą 
w tym samym stosunku, w jakim wynosi 
wymiar zaopatrzenia emerytalnego, czyli 
jeżeli zaopatrzenie emerytalne stanówi na 
przykład 50 próc. uposażenia, raty będą 
zmniejszone йо 50 proc, nie mogą być 
јейлак mniejsze, niż raty, potrzącanej w 
czasie służby czynnej. Z odszkodowań za 
brak wymówienia potrącane będą obciąże 
пїа ustawowe i opłaty emerytalne oraz naj 
wyżej 50 proc. sumy netto po potrąceniu 
powyższych należńości. Można będzie ро 
trącać z odszkodowania do 60 proc, a 
przy wyższych uposażeniach nawet wię- 
cej. Sprawy potrąceń z odpraw, które u 
pracowników miejskich zastępują ubezpie 
czenie od bezrobocia i powinny być піе- 
tykaine okólnik nie załatwia. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ЕСНА" 
odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182 -48 
Piotrkowska 11 » 102-29 


Przy odbiorze w admiałatracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylko 2 zł, 10 gr. 


O жеч WA ET OCZS R REZ отр 


stali bywałcy chodzą z tajemniczymi mina- 
mi i porozumiewają się tajemniczym języ- 
kiem. 

— Słyszał pan już?! 

— Tak. 

— I co pan na to? 

Skandal !! 

Ba, żeby się na tym skończyło. A 
słyszał pan о Iksie? 

— No, to stara historia, ale wie pan już 
o Ygreku? 

— Та sprawa z Zetową? Tak... ładne 
kawałki wychodzą teraz na jaw. Ale ja 
panu mówię, że to nie koniec. 

— Wie pan coś nowego? 

— No, różnie mówią. 

W tym momencie panowie tak się па» 
chylają ku sobie, że nic nie słychać. Właś- 
ciwie w łódzkich kawiarniach obecnie nic 
innego nie robi się, tylko szepce dò ucha. 
Padają pierwsze litery nazwisk, nie wy- 
mienią się bowiem nigdy pełnego nazżwi- 
ska. Wystarczy powiedzieć: 

— No i co pan do tego N.? 

— N јак N, ale со pan myśli o spra- 
wie D? 

Następnie te litery zaczyna się koja- 
rzyć z szeregiem innych liter, od A po- 
cząwszy a na Z skończywszy, tak że tylko 
człowiek wyjątkowo orientujący się w łódz 
kich nazwiskach pojmuje całokształt roz= 
mów, płotek, pogłosek, domysłów, intryg, 
kombinacyj „wykańczań”, nówych przy- 
mierzy starych wrogów, nowych wrogów 
przeciwko dawnym „sprzymierzeńcom”, aż 
wreszcie człowieka bierze obrzydliwość i 
prosi, czyby bliźni nie mogli nareszcie po- 
rozmawiać o czym innym, a nie o spra- 
wach ludzi ostatecznie mniej lub więcej 
obojętnych. 

Najkapitalniejsze są wnioski, jakie „spe- 
се“ od lokalnych stosunków wysnuwają 
na przyszłość. Okazuje się, że wszystkim 
niemal grożą jakieś procesy, przeniesienia, 


EF. 
zmaajstra. EM 


wykończenia. Jedni wpadają niewinnie, 
inni winnie, przy czym jedno jest niezmier 
nie charakterystyczne; ludzie, którzy nie 
dawno powodowali „wykańczanie“ innych, 
dzisiaj są wykańczani przez nowych, сі по- 
wi będą wykańczani po pewnym cżasie 
przez następców, następcy przez swoich 
następców, aż wreszcie zabraknie ludzi i 
może wtedy nastanie upragniony spokój. 

Słówko „wykończyć“ bez którego w roz 
mowach aktualnych nie możnaby się dzisiaj 
obejść posiada swoje specyficzne znacze- 
nie. „Nie wszyscy czytelnicy zapewne 
orientują się zupełnie dokładnie o co chodzi 
gdyż są ludzie i tacy przecież, którzy zaj- 
mują się tylko własnymi zmartwieniami. 

Otóż „,wykończyć* kogoś w języku 
kawiarniano-urzędniczo - działaczowskim 
znaczy mniej więcej tyle, co „zlikwidować 
kogoś. Naturalnie nie w tym sensie, żeby 
gościa zabijać, broń Boże. Przynajmniej 
nie fizycznie. Moralnie owszem, można. 
Oto tylko przecież chodzi, Jeśli osobnik 
wykańczany jest silny moralnie, przetrwa 
„wykończenie" i wyjdzie obronną ręką, 
słaby — zginie i właśnie „wykończy się" 
w życiu społecznym, towarzyskim itp. 

Jedyna satysfakcja to nadzieja, że tych, 
którzy „wykańczali”, również prędzej czy 
później „wykończą”. 


POLICZEK. 

U Kazimierza Sobótki, właściciela ma- 
łego, skromnego składu obuwia przy ulicy 
Zawiszy pracował w charakterze termina- 
tora 17-letni Jan Rojek. Sobótka przyszedł 
z miasta zły czegoś i zdenerwowany i 
wszczął bez powodu awanturę z terminato- 
rem. Gdy Rojek powiedział: niech się maj- 
ster ode mnie odczepi = Sobótka wyrznął 
go w twarz. Rojek jest dzielny chłopak i 
majstra zaskarżył do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Kazimierza Sobót- 
kę na 50 złotych grzywny lub 10 dni are- 


sztu. 
Jerzy Krzecki. 


Proces Parylewiczowej w Katowicach ? 
LEDZTWO МА POTRWAĆ DO $TYCZNIĄ 


| AKATOWICE 18,10. Jak informują, wia 
domości jakoby śledztwo przeciwko Pary- 
lewiczowej miało być zakończone przeź sę 
dziego Korusiewicza już w listopadzie, 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż śledztwo 
to potrwa przypuszczalnie conajmniej do 
stycznie 1937 r. 
Onegdaj przesłuchana została w gabi- 
necie sędziego Korusiewiczowa wspólnicz- 


Gdy żona przeszukuje kieszenie 


ka. Parylewiczowej Flelscherowa. . 

Przesłuchiwania Parylewiczowej odby 
wają się w celi więziennej, 

Ogromne zainteresowanie budzi kwestia 
—gdzie będzie sądzona Parylewiczowa i 
współwinni, 

Rozeszły się pogłoski jakoby proces 
miał odbyć się w Katowicach.. 


є." 
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Oszczędności w zegarku 


Z Chórzowa donoszą: 


miał schowańe w bucie. Sąd skazał oskar-= 


Przed sądem Okręgowym w Сһог20- | żonego na 6 miesięcy więzieńia 1 100 zł. 
wie odbyło się kilka rozpraw karnych prze | grzywny. 


ciw osobóm, które usiłowały wywieźć pie 
niądze z Polski za granicę. 

Na ławie oskarżonych zaśiadł niejaki 
Herman Mikisz, zam. w Chorzowie, które- 
go prżzytrżymali urzędnicy  graniczni na 
dwórcu w Bytómiu, w chwili, gdy zamie- 
rzał przekroczyć granicę ао Niemiec í Wy- 
wieźć 50 zł. Pieniądze były ukryte w żegat 
ku. 

Na rozprawie oskarżony twierdził, że 
nie wiedział o tym, iż miał w zegarku 50 
zł. Pieniądze „dostały się dó zegarka jedy- 
nie przez przypadek”. Mikisz twierdził bò 
wiem, że zawsze, kiedy układał się do snu, 
żona przeszukiwała mu stale ubranie, za- 
bierając z niego pieńiądze, By ukryć przed 
żoną pieniądze, Mikisz chował swe oszczę 
dności do zegarka, a wyjeżdżając do Nie* 
miec, zapomniał o pieniądzach. 

Tłumaczenie się óskarżonego wywołało 
па sali rozpraw wiele wesołości. Sąd nie 
dał jednak wiary tłumaczeniu sk. Mikisza 
i skazał go na 7 miesięcy więżieńia oraz 
200 zł. grzywny. 

Służąca Emilia Walderówna zamierza- 
ła również przewieźć 21,50 zł. Sąd skazał 
"oskarżoną na karę 6 miesięcy więzienia i 
200 zł. grzywny. 

į Wreszcie ódpówiadał przed tym samym 
sądem niejaki Edmund Mika, zam. w Pa- 
włówie, oskarżony o tō, że na przejściu 
granicznym w Rudzie chciał przewieźć do 
Niemiec 10 marek niem.  Pieńiądze Mika 


PATEFONY 
PO 10 ZŁ. MIESTĘCZNIE 
v dużym wyborze pó cenach konkurencyj 
nych poleca firma 
„STAMBUŁ* 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalne- 
I, go, Sp. z ogr. odp. w Łodzi. 
| Al. Kościuszki 17, tel. 163-66. 


Wiesz со — zastrzelę sie! 


og 


Miodociani włamywacze ogolocili m eszkan: 


ZDRADLIWE OKIENKO: 


WARSZAWA, 18.10. 

W domu nr. 14 prży ul. Cackiego, nale 
żącym do zakładów „Sólvay** mieszka in- 
żynier tych zakładów Ludwik Jojte. W cza- 
sie gdy inżynier bawił ла letnisku, niezna- 
ni sprawcy dostali śię do jego mieszkania 
i skradli z biurka srebrną papierośnicę, zło 
te pierścionki, oraz biżuterię ogólnej war- 
tości ponad 1,000 zł. Gdy inż. Јојќе powró- 
сії 2 letniska i zauważył kradzież zawiado- 


go пг. 15. Postek miał na sumieniu kilka 
sprawek kolidujących z kodeksem karnyńi. 
Ostatnio był zatrzymany za kradzież W 
mieszkaniu prokuratora Olgierda Missuny, 
który sprowadził się był do domu nr. 15, 
przy ш. Cackiego. Pośtek żył w przyjaźni 
2 dwoma 15-letnimi młodzieńcami, Stanie 
sławem Liczborskim, ғат. przy ul. Święe 
tokrzyskiej nr. 49 i Józetem Fijałkowskim, 
synem dozórcy domu nr. 14 przy ul. Cżace 


mił policję, która wszczęła dochodzenie, ү kiego. Ustalono, że Postek namówił obu 
Nie znaleziono żadnych śladów włamania. | chłopców do kradzieży w mieszkaniu inżye 
Policja zwróciła uwagę na małe okienko, | niera Jojte. 


przez które mogli się dostać sprawcy, jé- 
dnak było ońo zbyt małe, by mógł przez 
nie przejść dorosły człowiek. W toku do- 
chodzenia zwrócono uwagę na niejakiego 
Feliksa Postka, lat 20, syna dozorcy, ža- 
mieszkałego na przeciwko, przy ul. Саёкіе- 


W czasie rewizji w mieszkaniach złó= 
dziei znaleziono część skradzionych przed« 
miotów. Postka osadzono w areszcie, zaś 
młodocianych złodziejaszków oddano dð 
zakładu poprawczego. 


uo 


ŁÓDŹ, 18.10. 

Zbliża się święto zmarłych. Na cmen- 
tarze podążają tłumy wiernych, by na gro 
bach swych najbliższych pomodlić się za 
ich dusze, Wielu przyozdobi groby kwia- 
tami, nalepkami, świecami. Na rynku uka- 
zały się przeznaczone do (еро celu gipsó= 
we krzyże т długości okóło 15 
cm. z głową Chrystusa Pana w pośrodku. 
Na krzyżach znajduje się pięć świeczek, 

Krzyże te wyrabia żydowska firma Fir- 
let i ska, Kraków, ul. Tarłowska 8, Założy 
cielami i taktycznymi właścicielami firmy 
są wyłącznie żydzi. Głównym finansistą 
jest żyd Wilk. W fabryce zatrudnieni są 
wyłącznie robotnicy żydowscy. Produkcja 


Krzyże z żydowskiej firmy. 
PRZED ŚWIĘTEM UKARŁYCH, 


odbywa się masowo, со nie pozostaje bez 
wpływu na jakość towaru. Głowa Chrystu 
sa Pana na krzyżu jest zniekształcona, ро 
większej części beż nosa, lub ucha. | 


Ten tandetny towar zalewa całą Pole 
skę. — Dziennie rozwożą go żydowscy fa 
brykanci 2 — 4 samochodów ciężarowych. 
Eksport skierowany jest do wszystkich 
większych miast polskich, 


„Chrześcijański Front Gospodarczy" 
ostrzega wszystkich kupców chrześcijan 
przed nabywaniem wyrobionych w ten spó 
sób artykułów naszego kultu religijnego 
krzyża i wzywa wszystkich Polaków chrze 
ścijan do bojkotu tych towarów. 


——00)0—— 


RADIO- KĄCIK. 


NIEDZIELA, 18 PAŻDZIERNIKA, 


Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu 1 piedń Ave Maria 
8.03 Gozetka rolnicga 
8.18 Programy lokalne ETT 


de (przez Poznań) ~" M ky в н 
10.30 Programy lokalnó 
1157 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 
12.03 Koncert rozrywkowy 
Około gi 13: Programy lokalne 
14.00 Reportaż z życia 
14.50 Kapela ludówa Feliksa Daierżańnowikiego 
15,30 Audycja dla wsi 
16.00 Programy lokalne 
16.30 Premiera oryginalnej sielanki dźwiękowej pt. 
Walczyki panny Ludwiki 
17.00 Koncert symfoniczny z Katowic 
W przorwie około g. 17:50 Pogadanka aktualna 
19.00 Szkic literucki 
19.15 Programy lokalne 
20.20 r" sportowe ze wszystkich ғоз 
śni Р, 
120.35 Р y lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Utwory fortepianowe Sergiusza Prokofiewa w 
wykonańiu Bol. Woytówicza 
22.00 Fantazje operowe i operetkowe w wykonania 
orkiestry wileńskiej 


Nieudana wyprawa bandytów 


Z SOSNOWCA donoszą: 

Dwaj włamywacze z Bobrownik (pów. 
Będziński), józef Olszówka і Wł. Koto= 
wicż zorganiżowali przed kilku mies. na- 
pad rabunkowy na mieszkanie wieśniaka, 
Kazimierza Sitko w Wojkówicach Komor- 
nych, 

Sitko uchodził za zamożńego człowieka; 
ороміайапо о nim, że posiada w mieszka- 
niu znaczną sumę pieniędzy. 


Włamywacze opracowali dokładnie 
plan ńapadu, przy czym podżielili między 
sobą rólę. Jeden z nich, Olszówka, miał 
wtargńąć do mieszkania, drugi ńatómiast, 
Kotowicz, stanąć na czatach, Plan napadu 
rokował widoki powodzenia, gdyż była 
ciemna noc. 

Około godziny 12 Olszówka wtargnął 
йо mieszkania i steroryzówawszy rewólwe- 
rem dómównńików, 


zażądał wydania pieniędzy. 


Napad byłby niewątpliwie się udał, gdy 
by nie odwżga i żimna krew służącej gòš+ 
podarza, która korzystająć z chwilowej nie 
uwagi bandyty, otworzyła okno i wysko- 
czyła na podwórko, wszczynając alarm. 

Spłoszony bandyta podążył jej śladem 
| połączywszy się przed bramą ze swym 
towarzyszetn, zbiegł z nim w pola. 

Kiedy znaleźli się w bezpiecznym miej: 
scu Olszówka paczął czynić wyrzuty Koto- 
wiczówi, że żle spełnił swoją tolę pozwa* 
lając uciec z mieszkania służącej. 


Olszówka był mocno podniecony, W pe 
wnej chwili zwrócił się йо swego kolegi że 
słowami: „Wiesz co? zastrzelę się|... Bos 
ję się, że nas złapią”... 


Kotowicz nie biorąc słów Olszówki pô 
ważnie odwrócił się od niego = zamiarem 
odejścia. W tym mómencie Olszówka wy- 
jął rewolwer i strzelił do oddalającego się 
towarzysza. Kula trafiła Kotowicza w 52у- 
je: 

Ranny, dobywając z siebie resztek šit, 
począł uciekać. Po godzinie dówlókł się 
wreszcie do wsi, skąd odwieziono gó do 
szpitala, gdzie wyjęto mu kulę, 

Tymczasem zamachowiec, który strze= 
lając 05 Kotówicza, chciał się pozbyć 
świadka ńapadu, zbiegł, ukrywając сіе 
kilka dni przed policją. Pólicja poinfórmo- 
wana jednak dokładnie о napadzie i żbro- 
dni żarządziła za піт pościg, który wkrót- 
ce został uwieńczońy pomyślnym skutkiem, 


Zbródniarż żostał schwytany i osadzo- 
пу w więżieniu. 

Weżoraj odpówiadał ой za swój Czyn 
przed Sądem Okręgowym w Sóśnówcu: 

Dö winy się przyznał, 

Sąd pó przesłuchaniu świadków, skazał 
Olszówkę 

na 8 lat więzienia, 


Dodać należy, że zarówno skazany Ol- 
szówka, jak i jego kómpań, Kołówicz, sta= 
смее przed Sądem za dokońany na- 
pad. 


23,00—23.30 Programy lokalne dla Warszawas I 
Łodzi ma 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oras: 
8.18 Muryka a płyt ; 
8.45 Program па dzić i 
10.30 Muzyka z płyt z Warszawy 
Około g. 13: Rozmowa з widzem Teatru s 
pularnego f 


19.16 Muryka rozrywkowa g өө 1 
19.45 Koncert solistów, Halina Sawicką . Wyszków 

ika (sopran) i Ada Neumanńówna (fortepian) › 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne, 


PONIEDZIALEK, 19 PAŻDZIERNIKA, - 
Raszyn i 
6,30 Pieśń porsñna 
6.33 Gimnastyka 
650 Muryka а płyt 


1.15 Dziennik poranny 

125 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla еко 

1130 Audycja dla sskół 

„30 a 

11,57 al czasu hejnał х Krakowa "A 

12.03 cert orkiestry wój * Wilii 

1240 Ó niektórych trudnościach wychowawczych? 
„Samowola* — pogadanka 

12.50 Dziennik południowy 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Toru 
nia i Wilna (dla Łódei do g. 1457) 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy їое 

16.15 Nowa pisownia == мамкі praktyczna 

16.30 Utwory dwufortepianowe 

17.00 Od Leszczyńskiego do Konarskiego — oden 
з Krakowa 

17,15 Trio salonowe Polskiego Radia 

17.50 Lanita] і tkaniny szklane — pogadanka 

18.00 Popadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18,50 Со wam powiem о zdrowiu? = grwęda dla 
młodzicży wiejskiej (Łódź nadaje audycję lok.) 

19.00 Audycja żołnierska 

19.35 Kwartet emyńzkowy 

20.05 Koncert muzyki jigosłowiagskiej 

20.45 Dęieńnik wieczorny 

20.55 Pógadanka aktitalriá 

21.00 Wieczór literneki 

2130 Programy lokalne 

22,00 Koncert symłoniczwy orkiestry Р, R. 

23.00—23.30 Programy lokalne dla Wwy i Łodzi 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
7.25 Parę informacji 
7.30 Program na dziś 
13.00 Muzyka я płyt 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklarzowy 
1540 Rosmówa z dziećmi pt. „Trawniki w Той“ 
15.50 Мағука z płyt — dla dzićci 
16.05 Walce ж płyt 
18.20 Arie ż opór polskich — płyty 
18.45 Łodziśnińn na szerokim świecie, Felieton pł 
z u idi Ren Miludina* 
21.30 Muzyka lekka z płyt — z Warszawy 


Czy jesteś członkie m 


L.O.P.P.? 


CIEKAWY ODCZYT W POLSKIEJ YMCA 
Dziś tj. w niedzielę o gódz. 19.30 odbę 


dzie się odczyt próf. J: Bolechowskiegó pt: 


„Człowiek i kultura”. 

Odczyt ten urządza Polska YMCA w 
Łódzi w dużej sali gimnastycznej = wej- 
ście od ul. Traugutta 3. 

Wstep dla wszystkich bezpłatny 


ШРШ, чону ра. прива кида, spor | 


| 


| 


Nal 


REÍ 


bedzi 


| 


ŁÓDŹ, d 
kowski wyd 
су przystąpi 
drogach put 
nie zmieniło 
szym dowoc 
ktora deparf 
Siły - Nowi 
dowej, spov 
zdą chłopa 
mię trudno, 
bezkarność 
Przepisów f 

Oto kilk: 


Jedzie | 
jeden prawą 


| Wą stroną i 


a fornale all 
sobą ożywic 
auto — z d 


| ki dudnią, : 


i trąbi, aż r 
Tusząć i po 
Саја w bok, 
tomobilistów 
Czyste przek 
Tzą się co с 
na ' 

Drugi ot 
kilku rowerz 
Iozsypce w 
łą jej szerok 
Wśród tej g 
Wo, a część 
mencie któr! 
idzie w pray 
mym autem 
lista nie wię 
Wicz skręci 
sze zatrzym 
y nie najec 
gedia rozg 


jest zagazow 
Wtedy nale 


== 
Н | 
ŁÓDŹ, 
тађіегапо т 
wie zróżnic 
z radia, nie 
pożądanegc 
ciągu obow 


rzystanie z 
ształowych. 


Wprawi 
stwo Pocz! 
bnym rolni! 
złotego w 
myślało ws 
mieszkańcó 
by wprov 


d 


Wielu 1 
uiścić 3 złc 
albo nie К‹ 
tego pragn 
regi radiop 

Nie zne 
zdaje się, 

Aby te: 
szyć ilość 
sować opł: 
ści radioał 
rodzaj pos 


Że dał: 
świadczy ғ 
chwilą ob 
zrozumieć, 
więc mogz 
stacji wzg 
płacić trzy 


„ Należy nauczyć wieśniaków jeździć ! 


REGULACJA RUCHU NA DROGACH 


Pamiętaj, że w Kolekfurze 


KAFTAL 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 54 
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auto — z daleka już sygnalizując. Fornal pa риле dzic po drogach publicznych. Ma to już 
© | ki dudnią, a fornale nic. Samochód staje Należy ludzi przede wszystkim рои- | miejsce na całym kulturalnym świecie i Ф 
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Qszczedzisz bieliznę;czas 


ich przede wszystkim, są wiecznie w niepe 
wności, co im jutro przyniesie, uposażenia 
ich są-małe, często wprost nie wystarczają 


niedociągnięcia, które pozbawiają pracow- 
nika kontraktowego między 60 a 65 rokiem 
życia prawa do jakiegokolwiek ғ zaopatrze- 


bowiem nietylko życie jednostek, ale i ca- 
łych rodzin, i to w czasie, gdy na całym 
świecie płaci się nawet— premię za tworze 


1 s *_« : s : быз «+ 
: е nA najskromniejsze bytowanie) а w 002 nia na starość, stawiając go w sytwacji bez | n ; х А 
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„i pr że ŻA inni kh koledzy еа о od Ах nas tym systemem, który musi wreszcie zni 
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z 7 г z r 
i ukoñczyli 60 Jat, musi być wykonywana z zadowoleniem, 
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i ЕК - Zakład Ubezpieczeń Społecznyc rọ | truwa życie wszystkim ludziom гасу Ww 
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f ik aty radiowe do jednego з 2 н , А SFE К Я 4 
Lodzi коз AYO nie po- Zioła „Cholekinaza”* Nr. 2 i 3 ойро- rium Fizjol. Chemicznym „Cholekinaza”, 
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Sława i. 


.. szelki. 


Sprzedawca u poety. 


Pukanie do drzwi. Otwieram, do przed 
pokoju wpycha się jegomość z walizką. 
Moje uszanowanie dla pana, Pan 
jest z dnia na dzień sławniejszy. jeszcze 
tydzień, dwa, to papu będą robili owacje 
ra ulicy. Będą nosili pana na rękach i pod 
rzucali w górę i krzyczeli: „Hurra, niech 
тује!". * jak oni ta« rzucają pana w górę, 
to panu nagle sprla spodnie... Кайла 
przyjemność, co? 

— O co panu chodzi? 

— О co?... O to, że jak рап teraz ku- 
pi u mnie szelki, to pan jest uratowany» 
8 złote para... żelazo nie szelka! Żeby pa- 
na o ściąnę rzucili, to pan pęknie, a one 
nie pękną... 

— Dziękuję. Nie potrzebuje szelek. 

— Rozumiem. Pan się nie boi owacji, 
pan nie wychodzi na ulicę, bo pan nie ma 
ciepłych skarpetek. Ja tu mam pół tuzina, 

rima sort! One tak grzeją, jakby w nich 
yło centralne ogrzewanie. 

— Nie potrzebuję! 

— Pan nie chce ciepłych skarpetek? То 
pan będzie miał katar. I panu będzie ka- 


— 


Пас z поза. Czy to wypada dla takiego 
pana poety, żeby nie miał wtedy pół tu- 
zina eleganckich ciusteczek, za 5 złotych, 
na dwie miesięczne raty?.. Nie wypada! 

— Niech mi pan głowy nie zawraca! 
Nie kupię! Do widzenia! 

— Ma pan rację. Kto to dziś wyciera 
nos chustką? Wyciera się ręką. Ale przy- 
jemnie, jak na ręce jest wtedy rękawiczka. 
Ja tu mam parę! Zamszowe, mięciutkie, de 
likatne!.. Pan sobie nawet поза nie za- 
draśnie! 

— Niech pan wyjdzie! Nic nie kupię! 

— Może spinki? 

— Niech pan wyjdzie! Bo tu wieje! 

— Wieje? Może pan kupi szalik па 
szyję? 

— Proszę wyjść! 

— Może krawat? Ostatni krzyk, mo- 
żna powiedzieć wrzask mody! 95 groszy 
sztuka. 

— Niech pan wyjdzie, bo zawołam po- 
licjanta! 

— Poco pan się ma fatygować? Niech 
рап coś kupi, to ja sam zawołam. 


WOJNA BLIŹNIAKÓW. 


Kiedy bliźniacy, Hipek i Salek, przyszli 
na świat, ojciec ich westchnął ciężko. 
— To są skutki —rzekł— jak się czło- 


"wiek ożeni z córką hurtownika. 


Hipek i Salek kochali się, jak pies z ko 


- tem 


Kiedy Hipka bolał brzuszek, przez ро- 


` myłkę wysadzano Salka i potem Salek się 


śmiał, a o Hipku mówiono, że jest świnia, 
Kiedy podrośli, ich braterskie uczucie 
nie zmieniło się. 
Salek pewnego razu spóźnił się na ko- 
lację. Na ulicy padał deszcz było zimno. 


_ Rodzice byli silnie zaniepokojeni. 


Gdy Salek zziębnięty zjawił się naresz 
cie, ojciec spojrzawszy surowo na jego 
zmoczone ubranie, rzekł: 

— Rozbierz się i marsz do łóżka. Jak 
się zagrzejesz, to ja się z tobą łobuzie, 
obliczę. Zagrzej się tylko. 

Salek ze spuszczonym nosem wyszedł 
z pokoju, Po kwadransie Hipek wstał rów- 
nież od stołu i poszedł do brata. 

-"Matka uśmiechnęła się z rozczuleniem. 

— Patrz— powiedziała miężowi —ja- 


_ ki z tego Hipka dobry chłopak, Jest niespo 


kojqy о brata i poszedł zobaczyć, jak się 
brat czuje. 

Po chwili НіреК wrócił, 

— Tatuniu —rzekł już.. 
1— Со, już. 


“к — Salek jest już ciepły... 


Kiedy Hipek i Salek dojrzeli powołano 
jednocześnie na komisję poborową. 
Hipek wszedł pierwszy. Wyszedł rado- 
śnie uśmiechnięty, , 
— No co?— spytał go brat. 
‚ — Chore serce! Kategoria C! Zupełnie 


· zwolniony! 


— Salek spojrzał z zazdrością na brata, 
— Wiesz co— ożywił się nagle — je- 
steśmy podobni do siebie, jak dwie krople 


_ wody. Jak mnie zawołają, wejdź drygi raz 


za mnie... 
— Dobrze— zgodził się Hipek. 
Kiedy zawołano Salka, Hipek wszedł 
po raz drugi, 
„Po chwili wybiegł uradowany. 
— No jak?1-— dopytywał się gorączko 
wo Salek. 
Hipek trzepnął brata radośnie po ramie 


ройу 


Маспо zasępiony wrócił pan Hipolit 


| Bucek o godzinie 1-еј po północy, do do- 


mu. Zgubił klucz od mieszkania. Bardzo 
nieprzyjemna historia. 
Pan Hipolit wie, czym to pachnie. 


Jego kochana małżonka ma kamienny 
scen, Trzeba będzie przez pół godziny dzwo 
тіс, walić w drzwi z całej siły, zanim się 
ją wytrąci ze snu. 

Sąsiedzi powylatują na schody ze wszyst 


| kich stron. Posypią się wymysły i przekleń 


stwa. Wreszcie 20пиѕіа się obudzi. Stanie 
w drzwiach uzbrojona w pogrzebacz, albo 
inne mordercze narzędzie i... trach w lebt. 


Brr... Pan Hipolit czuje jak go nieprzy 


4emnie coś swędzi na czubku głowy 


— Żeby nawet waty w kapelusz pod- 
łożyć— myśli —od takiego ciosu guz mu- 


 sowany, 


_ Со robić? Co robić? 
_ Czekać do rana na ulicy lub па scho- 
dach— choroba gotowa. A ną hotel pan 


О Hipolit nie ma. W kieszeni— wszystkiego 
2 złole, 


KRAWAŁ PRZY POBORZE 


— Świetnie! Winszuję сї! Wcale się 
nie spodziewałem! Jesteś zdrów, jak koń! 
Kategoria A. 


Oryginalna próbą naczynia. 


Nieprzystojna scena w sklepie z porcelaną. 


Hilary Królik jest stałym czytelnikiem 
ism humorystycznych i przepada za do- 
rymi dowcipami, 

Jednak od dowcipów drukowanych wo 

li dowcipy życiowe. 

Postać komu szczura w imieniny — ma 
wia — to lepsze, niż humorystyczny ka- 
lendarz, 

Szczególnie kedy sobie podpije, bu- 
dzi się w nim żyłka humorystyczna i kom- 


binuje, komu by tu spłatać figla. 
' ош | Królika, był właści- 
ciel składu porcelany, p. Gerszon Zalcman 


Pewnego popołudnia p. Hilary wszedł | wał. 


do sklepu pana Z. i zażądał nocnego na- 
czynia z uchem. 

— Tylko — uprzedził — żeby naczy- 
nie było macne, bo to na cztery osoby... 

— Nie bój się pan — uspokoił go ku- 
piec — na sześć też wystarczy. 

I wybrał piękny porcelanowy  egzem- 
plarz z modnie zakręconym uszkiem, otarł 
go z kurzu, żeby się ładniej prezentował i 
podał klientowi. 


P. Królik obejrzał uważnie, opukał, a 
następnie odwrócił się tyłem do lady, roz- 
piął palto i najspokojniej w świecie zaczął 
okazane mu naczynie napełniać. 

Р. Gerszon oniemiał ze zdziwienia. Р. 
Królik zaś skończył z zimną krwią rozpo- 
częte dzieło i odstawiając naczynie na la- 
dę, oświadczył: 


— Ten egzemplarz mi nie odpowiada. 
Za ciężki w użyciu. 

Poczem ruszył do drzwi. Oburzony ku 
piec zastąpił mu jednak drogę. Wezwano 
policjanta, spisano protokół i p. Hilary sta 
па! wkrótce przed sądem oskarżony о о- 
brazę moralności i p. Zalemana. 

— Wysoki Sądzie — oświadczył, gdy 
mu odczytywano akt oskarżenia. — Wła- 
ściwie o co się rozchodzi? Chciałem kupić 


єр Hipolita. 


Spokój za 2 złote. 


Nagle twarz mu się  rozchmurzyła. 
Wpadł na świetny pomysł. Puszcza się 
kłusem do urzędu telegraficznego, 

Bierze błankiet telegraficzny i wysyła 
depeszę sam do siebie: „Hipolit Bucek. 
Wszystko w porządku. Ріркомзкі“, 


Pogwizdując wesoło, wraca do domu. 
Dozorca otwiera mu bramę. Pan Hipolit 
wchodzi na schody, lokuje się we wnęce 
klatki schodowej i czeka. 


Po godzinie słyszy, że stróż otwiera bra- 
mę. Słyszy, że ktoś się pyta, gdzie tu mie 
szka Hipolit Bucek. 

— Depesza szepcze zadowolony pan 
Hipolit. 

Listonosz wchodzi na górę. Dzwoni do 
mieszkania pana Bucka. Nikt nie otwiera. 
Wali pięścią w drzwi— піс, Kopie— nic. 
nie ротара. Hałas budzi sąsiadów, Otwie 
rają się tu i ówdzie drzwi. 

— Со to za awantury po nocach?! — 
słychać pełne oburzenia głosy. 

— Depesza! — brzmi krótka odpo- 
wiedź С 


jpowszechnej dała nam szereg listów, na- 


"rx 


(LOD ШШ! 


Kobieta nie powinna nigdy dawać się į 
fotografować ani ukazywać się publicznie 
z matką, aby nie widziano, jak będzie wy 
glądała w przyszłości. 
hd 
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W Sądzie Grodzkim tłok. Odbywają się 
tak zwane sprawy policyjne, w których po 
sterunkowi występują, jako oskarżyciele 
publiczni. 


Żonaci mężczyźni lubią przygody tak, 
jak ludzie mający ojczyznę lubią podróże. 
onieważ mają dokąd wrócić. 


— Gedale Rubin!--- woła woźny. 


a * 


Z ludzkiej ciżby wysuwa się cherlawy 
żydek w chałacie i staje przed stołem sę- 
dziowskim. 


Kobieta, która ma dwu mężczyzn w 
swym życiu, dodaje do każdego z nich 
wspomnienie drugiego. Jest całkiem nasy- 


Ала. — Gedale Rubin oskarżony jest... — 


czyta głośno sędzia. 


Mężczyzna, który ma dwie kobiety, о- 
dejmuje.od każdej z nich obraz drugiej. 1 
nic mu nie pozostaje. 

. 


— Ја oskarżony?!— przerywa Rubin. 
To chyba jakaś pomyłka prosze wysokie- 
go pana sądu. 

Sędzia patrzy zdziwiony na oskarżo- 
nego. 

— Pan się nazywa Gedale Rubin? — 
pyta. 

— Dlaczego nie. 

— Ma pan sklep spożywczy? 

— Owszem, 

— Lat 41, żonaty, dotąd niekarany. 

— Dlaczego nie. Owszem. 

— Więc karany, czy nie? 

— Nie! 

— Ale reszta wszystko się zgadza, 
tak?, 

— Tak. 


— Niechże więc oskarżony tymczasem 
nic nie mówi, bez mego zezwolenia, 


— Dobrze, 


Kobiety uwodzą mężczyzn wadami, a 
przykuwają do siebie zaletami. 
. 


Kobiety mówią wszystko, co myślą, a 
mężczyźni — wszystko, eo robią. Trudno 
natomiast wiedzieć, co myślą mężczyźni i 
co robią kobiety. 


Kobiety, które porzucamy pięknieją. Te 
które nas porzucają brzydną. Tak że nie 
wiadomo, czy lepiej jest być wiernym niż 
zostać porzuconym. 

- 


Umysł kobiety jest już dojrzałym, gdy 
sama jest jeszcze zielonym owocem. Albo- 
wiem kobiety starzeją się od wewnątrz. 


— Proszę mi nie przerywać! Gedale 
Rubin oskarżony jest o to, że w sklepie 
swym sprzedawał artykuły spożywcze w 


naczynie i nie kupiłem bo mi nie odpowia 
dało. 

— Ale dlaczego oskarżony zachował 
się nieprzystojnie? 

— Nieprzystojnie? — 
Królik. — Proszę Sądu! p: Sąd idzie na 
ten przykład kupić garniturek marengo, 
to czy go najpierw przymierzy? Albo jak 
wysoki Sąd ma zapotrzebowanie na chro- 
mowe trzewiki, to czy ich najpierw nie wy 
bróbuje? Takim prawem mnie też wolno 
naczynie wypróbować, zanim kupię. Nikt 
miie nie zmusi żebym kota'w wórki киро 


świetnie bawili się w Sądzie obecni na 
sprawie Leona Pudełko, oskarżonego przez 
Borucha Winera, . 


Z aktu oskarżenia dowiedzieliśmy się, 
Że p. Leon jest winien p, Winerowi 150 zł. 
i p. Winer błaga sąd, by zmusił dłuźnika 
Чо uregulowania wyżej wspomnianej sumy, 


— Co oskarżyciel powiew tej sprawie? 
— pyta sędzia. 


zdziwił się p. 


— Ја powiem to proszę wielebnego są 
Klu, że oskarżony przez te 150 złotych za- 
brał mi wolność, zdrowie, spokój, zrujno- 
wał na sercu і na duszy. 


l syn pomagał 00 ЇЙЇ goryl. 


sprawiedliwienia rodziców, 


о + ò 


Sąd jednak orzekł, że zachowanie się 
p. Królika nie było właściwe i skazał go 
na 10 zł. grzywny. 
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Pewna znajoma, nauczycielka szkoły 
„ „Szanowna Pani! Bardzo przepraszam, 
że córka moja, Katarzyna, nie była w szko 
le, ale ja leżałam w łóżku, bo dzieciak się 


albo | urodził i Katarzyna musiała dla паз goto- 


desłanych przez rodziców uczniów i ucze- 
nic. Listy te zawierają albo usprawiedli- 
wienie nieobecności ucznia w klasie, 
też а prośbę. wać. 
to niektóre z nich: Bardzo przepraszam za ten wypadek 
„Wiełmożna Pani Kierowniczko! Орга | w rodzinie, aż dopilnuję, żeby e wię. 
szam Panią, niech Pani puści dziś moją |cej nie powtórzyło. Во jak dziewczyna bę 


córkę o dwie godziny wcześniej, Bo dziś | dzie czesto é. to się niczego nie 
biorę ślub z moim sublokatorem, któren з ыц Жл эл, KŁ 


mi już 13 lat komornego nie płaci i chcę, 
żeby dziewczyna była na ślubie swoich ro 
dziców. 
Z poważaniem 
Marianna Swawolna”. 
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„Szanowna Pani Nauczycielko! 

Uprzejmie proszę na przyszłość nie 
wyrzucać mojego dziecka za kołnierz z 
klasy. 


Jak się urwie, to pani nie będzie szyła! 

Głosy oburzenia milkną. Pan Hipolit w jl wogóle jeżeli już Pani musi koniecznie 
ukryciu pęka ze śmiechu. Wreszcie w jego | kogoś wyrzucać, to są w klasie inne dzie- 
mieszkaniu skrzypnęły drzwi. сі, a nietylko mój Abramek! Z głębokiem 

— Со mnie pani bije?! Ройс]а!— roz- | POważaniem... 
lega się przeraźliwy krzyk listonosza. — 
Ја tu dla pana Виска depeszę przynio- 
słem. że nie wziął dziś do szkoły kajetów i ksią 

— О jej! Przepraszam! Myślałam, 2е | зек, ale u nas będą dziś goście i musiałam 
to mąż!— słychać zrozpaczony pisk pani |książki podłożyć, żeby się szafa nie ki- 
Buckowej.— Depesza?! Со to może być? | wała... 
Męża nie ma! 

Listonosz jak opętany zbiega ze scho- „Szanowna Pani! Szanowna Pani ode- 
dów. Pan Hipolit wychodzi z ukrycia i, jak | słała moją córkę do domu za to, że jest 
gdyby nigdy nic, wchodzi na górę. brudna i śmierdzi. Po pierwsze moje dzie- 

— Hipciu! — woła radośnie żona. — | ско nie jest perfuma, żeby miało pachnieć 
Dobrze żeś przyszedł; Depesza do ciebie! | a po drugie nauczycielka nie jest poto, że 
Umarłabym, a sama bym nie otworzyła. | by dziecko wąchać, tylko, żeby je uczyć“. 

Pan Hipolit marszczy czoło. Czyta de . 
peszę. 

— To od niejakiego Pipkowskiego — 
mówi— miał mi coś załatwić, 

— Dzięki Bogu, — oddycha z ulgą 
pani Buckowa,— myślałam, że może ktoś 
umarł. 


* = 


„Niech się Pani nie gniewa га Wacka, 


+ s 


„Zaświadczam, że syn mój Leoś, nie 
mógł dziś napisać wypracowania, bo po- 
magał ciotce ściągać gorset i sobie rękę 
nadwerężył,."" 


łóżka. Pan Hipolit też. 

— Za 2 złote— myśli— zarobiłem noc, 
uniknąłem przekleństw sąsiadów i guza na 
głowie. Opłaciło się. 

Uśmiecha się i słodko zasypia 


aa 3 PJ 


Tylko bez psa! 


Wierzyciel na cenzurowanym 


brudnym ubraniu, bez fartucha.. 
żony przyznaje się do winy? 


. Czy oskar 


— Wysoki Sądzie, żeby wysoki sąd 
był tak zdrów, że ja stale noszę fartuch... 

— Ale przecież posterunkowy zastał 
oskarżonego bez fartucha. 

— Może być, dlaczego nie. Ale ja ро- 
wiem panu sądowi, że to się tylko raz zda= 
rzyło. Żone zabolało brzucho, to Ona sie 


W fartuchu czy bez fartucha? 


CHWILĄ HUKORU W SĄDZIE. 
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spieszyła i wyleciała w fartuchu. Ta czy ja - 
musiałem wtedy sklep zamknąć, przez ta- ' 


kie drobnostkie i nie targować? 


— Fartuch to nie drobnostka, w higie- 
nie to rzecz zasadnicza, Czystość należy 
stawiać na pierwszym planie— poucza sę 
dzia. i 

— Proszę wysokiego sędziego, ja po- 
wiem też parę słów i potem pan sędzia bę 
dzie mógł mnie odesłać na ciężkie więzie- 
nie. Ja sie pytam, czy jak wysoki sąd wej- 
dzie do swojej kuchni, to żaraz przyjdzie 
pan komisarz i zrobi protokół, zato że pan 
sędzia nie włożył fartucha? Nie! To dlacze 
go ja, sie pytam, za chwilke zapomnienia 
dostałem protokółu i staje to oto oskarżo- 
ny w oblicze sądu. 


Sędzia uśmiecha się nieznacznie, snać 
to krótkie przemówienie oskarżonego урга 
wiło go w dobry humor i па pewno daro- 
wałby winę Rubinowi, ale surowe prawo 
nie zezwala na to, ў 


Posterunkawy popiera swe oskarżenie. 
Wobec powyższego sąd wymierza ła- 
godną karę grzywny w wysokości 5 zło- 


tych. + 


— Proszę mówić wyraźniej, — zwraca 
uwagę sędzia, 
— Wyraźniej? Dobrze. — I tu powód za 
czyna wymawiać jak najstaranniej słowo 
po słowie, mówiąc donośnym głosem: 


— Pan Pudełko, to sie powinien nazy= 
wać nie Pudełko, a Ananas, bó on poży 
czył ode mnie przeszło rók temu 150 21,- 
tych i ją ich nie moge w żaden. sposób ode- 
brać, A to p. Pudełko nie ma w domu, a to 
wyjechał, to znów chory. Nareszcie raz go 
zastałem. Sam mi drzwi otworzył, grzecz= 


przeproszeniem do dziewicy i prosi do środ 
Ika. Р 


Dlaczego nie miałem wejść, Wszedłem. 
Przecież musiałem rozmówić się o te pie- 
miądze, i 


To pan Pudełko mówi: „Usiądź pan sa 
bie, panie Winer, wygodnie w tym fotelu, 
a ja skoczę tylko po cygara i czarną kawę 
to się lepiej gadać będzie”. 


Dlaczego nie miałem usiąść i czekać? 
Usiadłem i czekałem. 


Naraz skrzypnęły drzwi i do pokoju 
wszedł, oj, zeby sąd zobaczył, toby chyba 
zemdlał ze strachu! Wszedł taki duży, sta 
ry kundel, On popatrzał sobie na mnie i po 
łożył się przy drzwiach, tak spokojnie, jak 
jaki mały synek od pinczerki, 


To ja sobie pomyślałem, że choć on 
jest taki duży, to jemu nie ma co się bać. 
Ale gdzie tam. Co ja sie rusze na fotelu, 
to ten pies otwiera oczy, gębę i pokazuje 
mi zęby. To ja siedziałem cicho, jak ta 
strusia, a tymczasem słysze przez dziurke 
od klucza głos p. Pudełka: „Panie Winer 
za małą godzinkę kawa będzie i cygara 
też", 


To ja siedziałem, siedziałem i siedziałem, 
ja wiem, może dwa, a może trzy dni i trzy 
noce i wreszcie, ja powiedziałem panu Pu 
dełku, że ja już więcej do niego po pienią 
dze nie przyjdę, żeby tylko wziął tego psa 
i mnie wypuścił. Јак oskarżony to usłyszał 
to zaraz zabrał to zwierze, a mnie się 
wspak kłania, rękę ściska i jak przyjaciela 
do drzwi odprowadza. To ja prosze pana 
sędziego o te 150 złotych i żeby mi je p. 
Pudełko sam przyniósł. Procentów sje zrze 
kam. 

Sąd, po takim oświadczeniu stron, wy- 
dał wyrok, mocą którego p. Pudełko każde 
go 1-go miesiąca ma osobiście wręczyć p. 
W iicrowi 50 zł. jako oskarżony przyznał 
słuszność powodowi, prosił jednak sąd о 
rozłożenie spłaty sumy, сһосіа na 3 raty. 

— Ale niech kochany sąd powie panu 
Pudełkowi, żeby przychodził bez psa—do 
rzuca p. Winer. 


Uspokojona małżonka kładzie się do | нн————.—-- —:— ———-_-—-—— 
Kkupiomyznaczek F.0©.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojenaych: _ 


mie się kłania, śmieje się do mnie, jak, za _ 


` 
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Nr. 290 


Płuca пекгпе chorobą 


kaszel, chrypka, zaflegimienie, duszność 


rzadką roślinę chińską Schin-Schen, ` ła- 


oto objawy, Zioła magistra Wolskiego |godzą objawy cierpień płucnych i uodpor 


przeciw cierpieniom płucnym ze znak. 
ochr. „„Pulmosa”, zawierające niezmiernie 


ster Wolski, Warszawa, Złota 14. 


APEL DO NASZYCH РАЙ: 


ШИШЕ ИШ 


ŁÓDŹ, 18. 10. — Trudne położenie ma- 
terialne daje się szerokim warstwomi Spo- 
łeczeństwa coraz bardziej we znaki. Całe 
życie domowe zaliczają już liczne szeregi 
kobiet do karkołomnych i wyczerpujących 
sztuk. I w tej ciągłej walce, i trwodze nie 
kiedy wyczerpują się kobiety zdrowotnie, 
fMiszczą nerwy, serce i zdrówie. To czeka 
nowa obniżka lub nawet redukcja, to dzie= 
ci się źle uczą, zniżki nie przyznano — sło 
wèm niepewność jutra zabija kobiety mo- 
ralnie, Skutki tego pojmowania życia nie 
dały zbyt długo na siebie czekać. Panie 

stały się zgryźliwe, 

wszystko je denerwuje, nawet wesoła, bez 
troska rozmowa uleciała z domu bezpo- 
wrotnie. 

ednakże czas najwyższy, by z tej myl- 
nej drogi życia domowego i towarzyskiego 
zawrócić, Przecież nie można żyć tylko 
troską i niepewnością, taka wegelacja dzia 
ła zabójczo na otoczenie, które ucieka od 
mrożnych і koszmarnych wizyj niedalekiej 
przyszłości. Życie samo w sobie ma nie- 
przeparty urok i należy mu się poddawać. 

Musimy za wszelką cenę zdobyć pogo- 
dę ducha i odważnie patrzeć przed siebie. 
А smutny jest bilans życia kulturalnego, 
Teatry świecą pustkami, poczytność czā- 
sopism i książek maleje niemalże z każdym 


NA DZIEŃ 
ZADUŚLNY 


„оо \ 


Ś РАМА CHO LESCHANSKA 


POLSKIE BIURO 
PODROZY 


„ORBIS” 


Lal Na 240 tagy! 


dniem. Tego rodzaju pojmowanie kryzysu 
jest z gruntu fałszywe. Że budżety okrojo- 
no dosyć bezwzględnie, że zmienić trzeba 
było stopę życiową, to przecież nie powód 
aby zamknąć się w czterech ścianach dò- 
mu i poddawać się apatii. 

Nie stać nas na tóalety, by chodzić na 
premiery, ubierajmy się skromniej i chodź 
my do teatru na przedstawienia zniżkowe, 
prenumerata wspólna też umożliwi nam 2а 
płacenie swej cząstki. Nie mamy na urzą- 
dzanie wykwintnych i bogatych przyjęć, za 
praszajmy na skromne herbatki. Poza tem 
nie nudźmy gości przez kilka godzin opo- 
wiadaniem o tragicznych skutkach szaleją= 
cego kryzysu. 

Bądźmy naprawdę kulturalne i oderwij 
my się na parę godzin od szarzyzny życia. 
Nie wyganiajmy że swych domów pogody 
ducha, 


niają na nie organizm. Wytwórnia: ол 
| 


humoru i uśmiechu. 


Niech dom nasz będzie przeciwsławieniem 
kryzysu, biedy i troski, niech w nim miąż 
dzieci 1 grono odwiedzających nas przyja- 
ciół widzi jasność życia duchowy odpo- 
czynek. 

Umieć żyć, to wielka sztuka, należy Ją 
zdobyć i uczyć innych, aby byli przez to 
więcej odporni na niepowodzenia i ciosy, 
które często tak nagle na nas spadają, Nie 
róbmy 2 siebie wciąż nieszczęśliwych i po 
krzywdzonych przeż los istot, a bądźmy 
prawdziwymi wartościowymi kobietami, 
które ż uśmiechem umieją walczyć z prze- 
ciwnościami życia. 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01; 101-20 ZSS== 


Wycieczki lotnicze do Berlina Ф Zniżkowe prze- 
jazdy do Brukseli, Londynu i Paryża © Akredy- 


tywy do Jugosławii, 
Ф Ф Powrotne karty 


Węgier Bułgarii © 
okrętowe z Palestyny 


„ECHO. 


Do Czytelników „ECHA 


Bezpłatnie bez żadnej dopłaty. 


geżeli С! brak energii, tówno- 
wag!, jeżeli cierpisz moralnie, 
podaj datę urodzenia, olfry- 
masz sstrologiczae określenie 
charakiefn, zdolności, prz sns- 
częnia. Półhasz „Tajemnice ро 
wodzenia *, jakżyć, postępować 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi Astrolog Szyler Szkol 
nik wsksże szczęśliwy numer 
josu Loterji Państwowej. Zuseł 
nie bezpłatnie. Nie przysyłaj 
tadnegowynagrodzenia, — Ме? pod Uwagę, że p. Szyllet= 
Szkolnik jest ezłowiekiem nauki, długoletnim redaktorem 
poczytnego pisma „Świt* (Wiedza Tajemna) autorem wielu 
prac naukowych, Ма wielką ilość wybranych przez 
p. Szyllera - Szkolnika numerów padło mnóstwo wygra- 


nych Z braku miejsca podajemy tylko niektóre; 
Antoni Szwej, Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne = 10.000 
złotych Eugenja Zausznicka Bank Rzemleślalczy, Wło- 
cławtk — 5,000) zt, Cabala Józel, Limanowa urzędnik ra- 
пег! — 10.000 zt, Fryenel, Katowice, Brunów Wodospa- 
dy ә — DUW zł, Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubicze — 
5» 00 zł, Marja Madejówna, Staoisławów, Romanowskiego 9 
и st., Józef Balcetek. Можа Wieś, Miarki 2—10.000 
złotych, J: Morzyńska, Łask, stacja kojejow a— 
Олл mł, Józef Bogusłówski w- Wilnie, ul 
Ostrobramska 11165 — 100.00 st, Wacław Be- 
гапожісз, Odynia, Wysockiego 31 — 10 000 21 


Walerja Piątkiewicz. Krakow, В. Zaleskiego 
24 — 10.000 zł. — Na seansach osobistych 
słynoe medjum Evigny w iraasie pod wpły= 
wem stugeStji Redaktora Szylłera-Szkolnika 


odgaduje Imiona, nazwiska, daje odpowiedzi 
na wszystkie szczerze pomyślane pylania= 
przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redaktor Szvller= 
$zkolujk, Zulińskiego Я. Jeżeli chcesz — załącz na koszty 
pocztowo-kaneelaryjne 50 gr. (znacskami pocttowemi) 240 • 
Ogłoszenie załączyć 


ych dopłat nie będzie. 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 


zyskuje nabywca losu z 


Kolektury Nr. 100 


więc 
PRZYJOŹ 
WYBIERZ swój los i 

ZWYCIĘŻ w walce o Ьу, 

Losy dó 1.втеј klasy 


oleca 
KOLEKTURA Nr 100 
oddział w Łodzi 


Andrzeja 2 „PROMIEŃ” 


Ciągnienie już 22 pażdziernika 1936 


Czy jesteś członkiem 


L.O©.P.P.* 


Str. 7 


Wycieczki lotnicze do Berlina. 


w ciągu 1 dnia. 


Brukseli i Londynu. 


Ulgowe 


Załatwianie wiz 


bilety do Paryża, 
Zniżki indywidualne do 


Wilna i Zakopanego. 


Wagons-Liís-C0olt, Piotrkowska 68 


Wodne ogrzewanie centralne 
EM jest zdrowe i praktyczne. Ш 


Ogólnie utarło się przekonanie, że sy- 
stem centralnego ogrzewania osifsza po- 
wietrze. To przekonanie jest powodem, że 
ten sposób ogrzewania naszych pomiesz- 
czeń spotyka się stale z niechęcią. Przeko- 
nanie {о jest mylne. Jak dowiodły badania 
łat ostatnich, powietrze mieszkań ogrzewa 
nych systemem centralnym bynajmniej nie 
jest suche. Ilość wilgoci jest zupełnie do- 
stateczna, a niekiedy nawet przewyższa 
przewidziane normy. Rzekoma suchość, od 
czuwana przez nas i powodująca nieprzy- 
jemne sensacje, drapania w gardle, niezna- 
czne bóle głowy i ogólną ociężałość mają 
swe źródło zupełnie gdzie indziej. W põ- 
wietrzu znajduje się 

zwykle dużo kurzu. 

Kurz ten tworzy się z drobnych cząsteczek 
organicznych — włókni wełny, okruszyn 
chleba, pyłu węglowego itd. W pokojach, 
w których mamy grzejniki, wskutek :staie- 
jącej różnicy temperatur, tworzą się prą- 
dy powietrzne, które unoszą te drobne py 
ki. Znajdujemy ich najwięcej w pobliżu 
grzejników, gdyż wskutek stale promienio 
wanego ciepła, powietrze tu jest stosunko- 
wo rozrzedzone. Grzejniki wypromieniowu 
ją bardzo dużo energii cieplnej. Przy czym 
temperatura grzejników 


Automat magazynowy, system belgi 
Mausefa, kal, 6 mim strzelający do adu 
etwa, о niebywale laksystowym wypłądźio òste 
rancją fabr. na 8 lat. Automat (ео stanowi 
tabrykacji broni, Automat wpasowany jest до 
Cona гем. zł, 5.06, 2 ші. zł. il. 


spócjalnymi nabojami 


jeki, calkowiełe Imitujący prawdziwego 


tyoznym, huk ogłuszający, ® gwar 

prawdziwą rewelacje w dziedzinie 

specjalnego futerału belgijskiego 

{00 sztuk nabojów pée. #0. 8.60. W-r, 19 

Bez pozwolenia polie. Wysyłamy na fimtowno zamówienie, placi się przy odbiorze 

Adr, Przed, Fabr,Broni,KOMERCJA* Wśrszawa, Dzielna 45.E.H. 
Uwaga: Posładamy tysiące listów dziękczynnuych. 


1 śrutem do pte- 


Założona w 


Wag, Wel. 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chi;urgi czny 
SZCZEPIENIA psów 1 К 
S[RZYŻENIE psów i koni, 


Kąpiele Psów 

KUCIE KONI, regaty? 21 ETA 
Przyjęcia w przyć ni o o w 
акну АА АА Opieki пай Zwierię- 
tami płacą ulgowe ceny. 


roku 1891 


олі 


ogrzewanych parą 
sięga ponad 100 st. Otóż w tak gorącej 
atmosterze, te drobne cząstki organiczne 
ulegają zwęgleniu. Produktem tego zwęe 
glenia jest naturalnie węgiel, który zawsze 
obficie znajdujemy na grzejnikach w pos 
staci drobnych, czarnych okruszyn, penad 
to tworzy się również tlenek węgla i lotne 
ciała akroleinowe. Te drobne kruszyńki 
węgla, tlenek węgla i ciała akroleinowe są 
właśnie tymi czynnikami, które wywołują 
przykre sensacje, odczuwane przez na8 { 
składane na karb suchego powietrza, ОКЕ 
szyny węgla unoszą się w powietrzu ię 
wdycnane, dostają się 
do naszych dróg oddechowych. 
Tam osiadają na błonach śluzowych i, pa 
nieważ są suche, wyciągają wilgoć tkanek. 
Błony śluzowe osuszają się — stąd to uczu 
„cie stichości w gardle, ustach, stąd te 
chrypki, ten niespodziewany kaszel, Tle= 
nek węgla i ciała akroleinowe tworzą się 
wprawdzie w ilościach nieznacznych, lecz 
zupełnie dostatecznych, by móc wywołać 
lekkie zatrucie, które objawia się ociężało* 
ścią, bólami głowy i ogólnym złem samo= 
poczuciem. Znając przyczyny tej rzekomej 
suchości, rozpatrzmy sposoby zapobiegaw. 
cze. Nieodzownym warunkiem będzie na= 
turalnie utrzymywanie możliwie najczy= 
strzego powietrza w pokojach. Osiągnąć 
to można przez częste i dokładne wietrze= 
nie oraz wycieranie kurzu, Wycieranie ku 
rzu należy uskuteczmiać 
wilgotnym gałgankiem, 
ja nie szczotką, Starać się również winniś= 
| my, by same grzejniki były również czy 
"ste, a wszelki kurz dookoła nich się zbiera 
jący należy pozbierać wilgotnym płatem. 
Ważną jest również rzeczą, by powierzch= 
| nia grzejników była gladka, pomalowana 
specjalnym ciepłotrwałym lakiereny ponad 
tó by ich żeberka były od siebie dystate= 


| cznte oddałóne'i przepuszczały swobodnie 


rękę. Pozwoli nam to utrzymywanie ich w, 
należytej czystości. Wszelkie ozdoby w ро 
staci gustownych zakrętasów, jak і siatki 
je osłaniające są niewskazane, gdyż sprzy, 
јаја gromadzeniu się kurzu. Ustawianie w, 
pobliżu grzejników miseczek z wodą jest 
zbędne, gdyż, рагу w powietrzu jest pode 
dostatkiem. Z wyżej wymienionych powós 
dów najracjonalniejszym jest instalowanie 
ogrzewania wodnego. Woda w grzejnikach 
nie osiąga nigdy ponad 60 — 70 st, 4 w. 
tej temperaturze zwęglanie kurzu nie ode 
bywa się. | 


w ар ааа 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr med, 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer -ginekológ 


diatermja 


JL Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
Spee. chorób skórnych, weaerycz- 
nych i seksunalaych, 


przyjmuje 8 = 1, b = 9 wieczór, 
Niedz. | święta od g. 10 — 1 w poł, 


ZAMBUR wyciąg roślinny 
usuwa przyczyny 1 skutki żłego trawienia Oraz 
reguluje Zolądók 
ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środek przeciw 
Hemeroidom 
PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBU dla dzieci 

Poleca Labolatorjam przy Aptece 


Dr Far. St TRAWKOWSKIEJ „нь; 


w Łódzi, ul. Brzezińska 56, 


Dr med. 


№. MARKOWICZ 


Akuszerja i choroby kobiece 


Sienkiewicza 52, 
peyjmuje od р. 4 + 16 w» 


Dr med. 


WIKTOR MILLER 


Spec. chor. reum at 


thor wewoętrzne. 
POWKEOCIŁ 


S$ienkcie wicza 40, tel. 146.11 Przyjmuje od 8—11 r. 


- 


krzyjmuje od 430 Јо 7 Wiecz. 


A. 


tel. 202: 42. ANDRZEJA 5, 


Dr med. 


KLESZCZELSKI 


Chirurg — urolog 
przeprowadził się na 


Mi. Kościuszki 60. tel. 174-99 


Dr med, 


Н, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66. 
przyj: сойх. od 10—12 i od 5—8 po ро! 


E WOŁKO WYSKI 


powróci 
Śpec chor. wenerycznych, Scksualnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


frryjmaje od godz. 8<12, od 4—9 w. niedziwic 
i święta od godz. 5—1. 


Lecznica „OMEGA” 
Główna. 9, telefon 142-42. 


Przyj muj ekarze we wszystkich specjalnościach 
Umbinet Dentystyczny 
lekarskie, zastrzyki 
lampa kwarcowa, Cjatermja і б 
PORADA з ш. 


Rentgen 
d. 


Dr med. 
NIEWIAŻSKI 
spec, chor. weneryczaych, skórnych I seksualnych 
telelon 159+40 


ntżyjmuje od 8-11 ?аао : od 5—9 иес 
w niedz i święta od 9—12 pp. 


Dr med. TREPMAN 


specjansts стор wenerycznych 
skórnych. moczopłciowych. 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
-4 1 od 6—8 w. 


w miedzieie 1 swięta od 5—1 w połudme 


Dr FELDMAN 


akuszer -ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 


Dr med. 


Edward REICHER 


gpecialista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksualnych 
południowa 28, te. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano í od 5—8 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12 w poł 


Dr ŁĄGUNOWSKI 


spócjalista chorób wanerycznych, sóksualnycą 

і skórnych. 

(Gabinet Roentgeno - | światłóleczniczy) 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 

Od 8—10, 1=280 1 od 6—9 w. w św, 10—1 


Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych moczopiciowyću 
4 skórnych. 

TRAUGUTTA 8 Tel. 179-80 
Przyjmuje ой 8—11 | od 4—8 wiec 

W niedz. i świeta 10—12, рр. 


Doktór 
J. SOŁOWIE CZYK 
skórnych: 


spec. chor, wenerycznych 
powrócił 
ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92, 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr med. 


Jj. HAJMAN 


Choroby wewnętrzne 
Cegielniana 109 tel. 163-12 
powrócił 


godziny przyjęć od 4 *+ do 6-6 ) ро poludniu 


5; 
porwócił 
Położnictwo i choroby kobiece 
Bałuck Rynek 3 


telef. 14880 
przyjmuje od 4—7 wiecz 


Dr мей, 


M KLACZKO 


powrócił 


Chor. aszt, nosa, gardła i rtan 


Piotrkowska 99, telef. 213-66, 


Przyjmuje 
Dr med. 


Н. LUBICZ 


Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 


Narutowicza 14 
14 1-32. 
Hrzyjmuje od godz, 8—10 12—2 1 5—3 wiecz. 


przeprowadził się 
па ul. 
(Piłsudskiego 69) tel. 


tinn ną © da 11 гапо 
mmm 


Т Ж 15 ЛТ” 


Dr med. 
Z $STACHOWSKA 


powróciła 
akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowską 153, telefon 145-10 
przyjmuje od 2—3 i 5—8. 


Dr med. 
M. RUNDSZTAJN 
akuszerja choroby kob iece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 


*rzyjmuje od zodz. 8—10 rano і 4—7 w. 


$. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


ikobi ety ! dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol 


GAWINSKIIH. 


12 — 2 i od 5 — 8 ро poł 


Dr med. 


KRAUSKOPE 

Akuszeria i choroby kobiece 
powrócił 

Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 8.80 = 10 rano i 4 — 8 w!oózór 
r med. 


NE 
M TAUBENHAUS 
BKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r, і 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Н. HAMMER 


Akaszer-Ginekolop 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-59 
przyjmuje od 2—7 wiecź. 
W mócy wejście przez ul, Gdańską 13 


Przychodnia Wenerologiczna 


łeczenie chór, wenerycznych 

i skórnych 
ZĄWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 #1, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr lgnaty Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


Sródmiejska 18 tel. 107-79 


przyjmuje ód 8—10 rano i od 4=7wiecz 


—— --———• 
MENTOPINUL — GLUB 

Śtodek przeciw gruźlicy, astmie і cierpieniotm 
dróg oddechowych. 
„UNIWERSAL* 
ieczy reumatyzm 1 wszelkie nerwo-bóle 
„HEBROŁIŃ* środek przeciw iiszajom, egże= 
mie 1 łuszczycy, 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci, 

Poleca Lsbolatorjum przy Aptece 


Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Brzezińską 56 


— 
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FCHQn 


Poczucie czasu u ludzi i owadów 


Niektórzy ludzie, budząc się wśród no- 


| milacji w komórkach, od prędkości łącze- 
cy, potrafią określić bez zegarka godzinę z 


nią się z tlenem, od prędkości spalania. Na 
[КЕ Чече, do pięciu minut. inni znowu, | podstawie spostrzeżeń, że człowiek pod- 
ładąc się mówią sobie: wstanę o sódmej |gzas gorączki ma zmącone poczucie czasu, 
i budzą się punktualnie o oznaczonej go- | Można przenieść ten wniosek z owadów na 
dzinie. ” ludzi, nie należy jednak zapominać, że ży- 
To poczucie czasu zaobserwowano па | сіе zewnętrzne ma wielki wpływ na nasze 
jeszcze bardziej zadziwiających przykła- | poczucie czasu. 
dach u zwierząt. Pewne gatunki ptaków Tym samym doświadczeniom wypróbo- 
przylatują do nas regularnie 1 maja i odla- |wanych na pszczołach i mrówkach podda” 


stopniu 
Niektóre narkotyki, 
lecać sprawiają, 


telnikom należy więc poradzić, by na 
herbaty. 


Niepunktualne mrówki i pszczoły. 


HERBATA ZABIJA МОрҮ T= 


system nerwowy, niż mrówka, co w dużym | le 
komplikuje jego poczucie czasu 
których nie wypada za | Etiopii, przypomniano 


U że godzina staje się dłuż- | stać kardynała Massaia j coraz częściej 
sza, natomiast herbata — przeciwnie — po | ten i ów odwiedza 
budza nerwy i skraca czas. Znudzonym czy 


Proces asymilacji we wnętrzu komórki 


Do niedawna niewielu z tych, co odwie 
› zwłaszcza słyn- 
пе „Castelli Romani“, wiedziało, że we 
Frascati w cichym klasztorze 00. kapucy- 


e | nów istnieje niezmiernie ciekawe muzeum 


pamiątek po sławnym misjonarzu i aposto- 
Abisynii, kardynale Guglielmo Massaia. 
Obecnie, po wojnie z Abisynią i aneksji 


sobie ciekawą ро- 


izdebkę klasztorną, 
gdzie na życzenia Leona XIII kardynał pi- 


pili się | sał swe dzieło „l miei trentacinque anni di 


Etiopia" і gdzie w dniu 8 sierpnia 1889 r. 
dokonał żywota, oraz kilka przyległych po 


Muzeum abisyńskich 


pamiątek 


ШИШ po sławnym imisjonarzu, ME. 


synii, Na czoło tych pamiątek wysuwa się 
przede wszystkim prosta laska, z którą się 
kardynał Massaia nigdy w ciągłych swych 
wędrówkach ро Abisynii nie rozstawał i 
która towarzyszyła mu— wbrew obowiązu 
jącym przepisom— nawet w pokojach Wa 
tykanu, gdy przebywał tu „ad limina". Są 
w muzeum liczne dary, jakie otrzymywał 
od władców i ludności abisyńskiej, zwłasz 
cza sandały, które dawano, aby „Abuna 
Massias'*— jak go nazywano — wygodniej 
odbywać mógł swoje wędrówki, jest bizan 
tyjski wizerunek N. Marii P, na drzewie 
cedrowym, przed którym w wędrówkach 
tych późniejszy kardynał modlił się. Pięk- 


wytwarza sygnały czasu, które przechodzą 
do rozmaitych środkach mózgu, tam zaś 
pracuje nieznany nam bliżej rachmistrz, któ 
ry to wszystko oblicza. Co do roli nerwów, 
dzięki którym otrzymujemy wskazówki o 
upływie czasu na podstawie kontaktu ze 
światem zewnętrznym, to dotychczas ta ro 
la nie została dokładnie wyjaśniona, 


tują 1 sierpnia. Trzymają się ściśle swoje- | по też inne pracowite stworzenia, pszczół- 
go „rozkładu jazdy“, bez względu na po-|ki i mrówki stukające w biurach na maszy- 
godę. Każdy, kto ma w domu kanarka, wie |nie do pisania. Stenotypistki pisały szyb” 
że budzi się on zawsze o tej samej porze i ciej, albo wolniej, zależnie od tego, w ja- 
pilnie przestrzega swojego „programu |kim tempie odbywał się proces spalania w 
dnia". Obyczaje kanarka nie zmienią się, | ich komórkach. 
jeśli umieścimy go w ciemnicy. т Człowiek ma jednak bardziej rozwinięty 
Przyrodnicy wystawiali również na pró- 
bę poczucie czasu u roślin. Stwierdzili, że 
W niektórych wypadkach roślina, jak na- 
przykład groszek — układa liście do snu о 
określonej porze, nawet w tych stronach, 
dzie latem dzień znacznie się przedłuża. 
iWiele doświadczeń dotyczących snu prze- 
prowadzono na owadach — szczególnie na 
pszczołach i mrówkach. Naogół doświad- 
czenia te przemawiają za tym, że poczucie 


kojów zawierających muzeum pozostałych 
po nim pamiątek. Jest w tym muzeum 
twarde wąskie łoże, na którym spoczywał, 
jest ubożuchne biurko, przy którym zdą- 
żył napisać dwanaście tomów swego wspo 
mnianego dzieła, jest nje mniej ubogi fotel 
w którym zamknął oczy na wieki, są wresz 
cie liczne pamiątki związane z jego trzy- 
dzieści pięć lat trwającym pobytem w Abi 


DOBRA WODA ZE STAROZYTYEJ STUDNI 


ny zbiór rękopisów etiopskich, liczne oka= 
zy sztuki i folkloru abisyńskiego, ciekawa 
korespondencja, m. in listy Menelika z wy 
razami hołdu dla „Abuny”, różne naczynia 
liturgiczne i krucyfiksy, wiele innych cieka 
wych przedmiotów i pamiątek uzupełniają 
to niewielkie, lecz ciekawe i wzruszające 
swym charakterem muzeum. 


czasu nie zależy od światła czy temperatu- 
ry, lecz ma swoje wewnętrzne, fizjologi- 
«czne przyczyny. 

* Сту siedliskiem tego „regulatora“ fizjo- 
logicznego, dzięki któremu niektóre owady 
mają do kładne poczucie czasu, jest system 
nerwowy? Wydaje się, że odpowiedź wy- 
pere twierdząco. Najprostszym sposo- 

em sprawdzenia będeie sztuczne podra- 
źnienie ustroju nerwowego. Przy wzmożo- 
nej aktywności nerwów poczucie czasu po 
winno być przyśpieszone, a pewne uśpienie 


MODY 


m | nych brzegach Morza Czarnego znajdowa- 


Na północnych brzegach Morza Czarne- 
go utrzymały się ślady kultury greckiej. 
W bardzo odległych czasach `na północ- 


ły się osiedla greckie. Wspomina o nich hi- 
storyk grecki Herodot., który je odwiedził 
w piątym wieku przed Chrystusem. Jemu 
zawdzięczamy zresztą pierwsze dokładne 
wiadomości o Europie Wschodniej, 
Nietylko ludzie, poszczególne jednostki, 
lecz i całe narody, miasta, kraje, państwa 


Cenne wykopaliska na brzegach Czarnego Morza. 


że dziewczyny greckie owych czasów były 
wyjątkowe niezgrabne? Во ileż to гђа 
nów rozbito koło tej studni, skoro skoru- 
рек wystarczyło na napełnienie 'aż 40 
skrzyń, wysłanych do Moskwy? 

Zresztą po oczyszczeniu dawnej greca 
kiej studni ze skorup ukazała się nader 
czysta і smałzną woda, rzadka w tych o- 
kolicach. Natychmiast zjawiły się baby z 
okolicy, nie z dzbanami, lecz z wiadrami i 
zaczęły wykorzystywać 


nerwów powinno dać skutek odwrotny. 


Do ożywienia użyto kamfory, do osła- 
bienia posłużył chloroform i eter. 

I otóż te próby nie dały przewidzianego 
rezultatu, Owady pomimo kamfory kładły 
się spać po dawnemu, pomimo cl:loroformu 
i eteru szukały pożywienia 


o tej samej porze. 


Należało więc skierować poszukiwania 
gdzie indziej, zastanowić się, czy „regula- 
tør“ czasu nie pochodzi z samej komórki, 
to znaczy, czy nie zależy poprostu od pro- 
gesu asymilacji w protoplażmie owądu. 
Chivina zwalnia proces asymilacji, na” 
tomiast tyrojodyna przyśpiesza go w ko- 
órce, Zaaplikowano te dwa medykamenty 
pszczołom i mrówkom szczególnie czułym 
па takie zabiegi. -~ 

М Wynik zadziwiający., Punktualne za- 
zwyczaj owady nie pamiętały dnia ani po- 
ry, zaczęły szukać pożywienia w nieodpo- 
wiednich godzinach. Pod działaniem chini- 
ny spóźniały się, pod wpływem tyrojodyny 
| przychodziły za wcześnie, 
Zastosowano też próbę arszeniku, któ- 
ry w drobnych dawkach powodował opóź- 
mienie, w silnych dawkach — nadmierny 
pośpiech wśród owadów. 

‘Wynika stąd wniosek, że poczucie cza- 


R. RABL 


` STRESZCZENIE. 

Słynny skior Rummy dowiedział się od swo 
сј dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
as pożsru teatru zginął ich syn Janek Wojdee 
o którym myślał, że dawnt nie żyje. Janka 
ychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza 
gcego Taylora 1 mie znał on swej matki sni ojca 
Z” pożaru urntował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 


downi. , 
| Mąż Konstancji Bevergen spekulowal na gieb 
zie razem з potentatem finansowym Leverstonem 
{ zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
ało się, zo Bevergenowi grozi bankructwo. 
ti Ф ә e 
| — Tak... teraz widzę, że naprawdę nie 
mogłeś przyjść — powiedział Oliver. Czuł 
е zasmucony szczerze przykrą wiadomo- 
ścią, lecz tego nie wypadało okazać, więc 
zawołał ze sztuczną swobodą. 

— Wyobraż sobie, że widzialem ich 
dziś przed południem! 

— Janka i tę panią? 

— Tak. Zastanawiałem się długo, gdzie 
ро szukać?! Та pani wyglądała na przy- 


ии 
/ 


Redaktor naczelny Franciszek Probst, 


su zależy przede wszystkim od ргосеѕи asy · 


Niech się obrażą, niech krzyczą, 
niech mnie ten wierszyk zatraca, 
moda przesadzać zaczyna, 

paniom się w główkach przewraca. 


Dosyć, że noszą na włosach 
kapelusz jak czupiradło, 

modny znów jest zarękawek — 
komuś па móżdżek coś padło... 


Dzięki pomysłom półgłówka, 
panie założą na brzuszek, 
kosztem kieszeni małżonka, 
mały, wytworny fartuszek. 
Będą nosiły go wszędzie, 
w domu, na balu, w teatrze — 
między paniami, a służbą 
różnica wszełka się zatrze. 


W kieszonkach zaś zarękawka, 
niech wie małżonek zazdrosny, 
skryteczka będzie misterna 

na jakiś liścik miłosny, 


Panie tam będą chowały — 
sprytniejsze od nas są one — 
wszelkie intymne wyznania, 
na kartce w tańcu wręczone. 


Czy mi zaszkodzi, że paniom 

na nerwach wierszem tym pogram? 

Spójrz-no mężusiu na model, 

czy widzisz w środku monogram? 
Cacko złożone z twych 


— 
йе 
założy twa ukochana, . 
by „trzeci“ wiedział, że kusi 
małżonkę pana Floriana. 


ОРО 3 Team 


Nie kupuj tedy fartuszka, 

abyś miał spokój na balu, 

gdy krzyknie — daj jej pięć klapsów 
w odwrotną stronę medalu. 


ROM. 


Kupiony znaczek „О.М. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


Powieść współczesna 


———, 


jezdną, więc zacząłem chodzić po hott-, 


lach... 
— Brawo! — przerwał Bert, 


— Nie szukałem, oczywiście, nad Ta- 
mizą albo w Whitechapel; lecz w centrum 
miasta — ciągnął dumnie Oliver. — I dziś 
spotkałem, Ta pani odjechała taksówką, 
a Janek trochę głupawo patrzał za nią. 
Potem wszedł do hotelu. Pobiegłem za 
nim, chciałem go zaczepić, ale nie zdąży- 
tem, bo jakiś jegomość $przątnął mi go 
sprzed nosa. Zreszłą to głupstwo, bo wiem 
teraz, gdzie można go przychwycić. 


Bert promieniał. 


—świetny pomysł! No, to chodź, nie 
traćmy czasti! 


Po kilkunastu minutach obaj chłopcy 
weszli do hotelu i już w hallu ujrzeli Jan- 
ka, który siedział sam i czekając niecierpli 
wie na Marka, ze znudzoną miną przewra- 
cał kartki jakiegoś pisma ilustrowanego. 

Obaj chłopcy zbliżyli się po cichu, Oli- 


umierają. 


gach Morza Czarnego. 


szają wieczny sen umarłych. Archeolog i 
kopacz biorą się do roboty i pragną 
kryć tajemnice ludzi odległych wieków. 
Tak swego czasu wykryto Pompeję i Her 
kulanum, które padły ofiarą wybuchu wul- 
kanu w 79 roku przed Chrystusem, tak wy 
kryto ostatnio na brzegach Morza Azow- 
skiego starodawne miasto greckie —Fana- 
gorię, które spało pod ziemią snem od- 
wiecznym, poczynając od wczesnego śre- 
dniowiecza, Tak długo istniało to założone 
2500 lat przed Chrystusem miasto greckie, 


niegdyś 
bogate i potężne, 
Padło ofiarą fal morza i mas ziemi. 
Archeologowie przy swych poszukiwa- 
niach najpierw wykryli głęboką starodaw- 
ną studnię, przepełnioną skorupkami i usz- 


jów dziewczyny greckie, które porozbijały 
te naczynia przy czerpaniu wody, złościły 
się i rzucały uszka dzbanów do studni. 
Taką hipotezę wysunęli przynajmniej 
archeologowie sowieccy. Czy stąd wynika, 


kami dzbanów. To niegdyś w zaraniu - 


ver dotknął ramienia Janka i powiedział] slowych, о rynku pieniężnym... — Nie zau 


grubym głosem: : 

— W imieniu króla... 

Janek odwrócił się gwałtownie i ujrzał 
szeroko uśmiechnięte twarze przyjaciół. 

— No, mamy cię nareszcie! — dodał 
ze- śmiechem. Bert. —- Co ty wyprawiasz, 
smarkaczu? Stary Taylor chodzi nieprzy- 
tomny, ciotka Polly lada godzina utonie 
we własnych łzach! Nie mogłeś zatelefo- 
nować, co się z tobą dzieje?... 

Janek uwolnił się od dłoni Olivera i 
wstał, 

— Widzę, że wy mnie prowokujecie, 
panowie... 

Obaj przybyli roześmiali się wesoło, 
ро czym Oliver zapytał spokojnie, lecz 
przyjaźnie: 

— Chcesz się z nami boksować? Pro- 
simy. Dajemy ci prawo wyboru pierwsze- 
go przeciwnika. 

Janek obrzucił przyjaciół pobieżnym 
spojrzeniem: doświadczył nieraz, że każdy 
z nich znacznie silniejszy, więc wybór nie 
odgrywał roli, Chciał wskazać na którego- 
kolwiek, zreflektował się jednak, że hall 
nie jest odpowiednim miejscem na pojedy- 
пек i mruknął pojednawszo: 

— Siadajcie.. — -Zastanowił się na 
chwilę i doszedł do przekonania, że wy- 
próbowanym przyjaciołom należy powie- 
dzieć prawdę, Pochylił się ku nim i szep- 
nął tajemniczo: — Szukam mordercy... Te 
raz nie mogę wam opowiedzieć wszystkie- 
go... — Urwał, przypominając sobie, jaką 
odpowiedź dał Topolskiemu, gdy go za- 
pytał o Leverstone'a. Przypomniał sobie 
ostątecznie i dokończył pewnym głosem: 
— Musiałbym wygłosić pierwej cały cykl 
odczytów o giełdzie, o machinacjach wek- 


Odbiło w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 


w Łodsi Piotctowzka 195 (żwirki downiej Kagola 2) 


lekko. — Ale czekajcie, coś wam pokażę! 
— szępnął gorączkowo, wyjmując z port- 
felu zdjęcie z loży palącego się teatru. — 
Przecież to jest morderstwo, prawda? 
Piękne morderstwo, co?.. Tego gościa 
szukam i będę go miął niedługo! 

Podnieceni chłopcy wyrywali sobie z 
rąk fotografię i ze zdumieniem kręcili gło- 
wami. 

— To robił mój: przyjaciel... — obja- 
śniał dumnie Janek, — Z natury, oczywi- 
ście.. Tego samego wieczora poznałem 
go w teatrze podczas pożaru... 


ważył, że przy słowie „pieprz“ Bert drgnął 
— Jakto... byłeś w teatrze podczas po= 


żaru ?... 

— Byłem. 

— Taki ma szczęście! — zawołał z za- 
zdrością Bert. 

Janek wzruszył ramionami i uśmiech- 
nął się z zadowoleniem. Po chwili spoważ 
niai. - 

— Tyko słuchajcie, panowie, nie 
zdradźcie mnie przypadkiem. Za kilka dni 
wrócę do Taylora. Jeśli raz się zabrałem 


do sprawy, to już sama przyzwoitość wy- 
maga, abym doprowadził ją do końca. Mu 
szę znaleźć mordercę! Jasne, prawda? 

Obaj z powagą skinęli głowami. 

— Więc wracajcie spokojnie do szko- 
ły i trzymajcie języki za zębami... Ani pa- 
ry z ust, nikomu! Bo jeśli to się rozniesie, 
no, to sami rozumiecie, morderca drapnie 
za granicę... і wogóle będzie straszna a- 
wantura! 

Oliver słuchał z przejęciem, zaciskając 
nerwowo dłonie. Był najstarszy wiekiem, 
czym się chlubił ogromnie, ale w tej chwili 
różnica wieku się zatarła, młodszy kolega 


z M : ——:—є—— 


\ Za redak 
Za wydawnici 


Tak umarły Kolonie greckie na brze- 
Ale w poszukiwaniach zabytków, aby 
znaleźć odpowiedź na niektóre nierozwią- 
zane dotąd pytania historyczne, ludzie naru 


wy- 


dawną grecką studnię, 
która doczekała się kołchozów., 

Prące archeologiczne w Fanagorii będą 
trwały 10 lat, tymczasem jednak już znale” 
ziono sporo ciekawych zabytków, między 
innymi skorupki różnych naczyń, w tej licz 
bie gliniane naczynia ze znakiem Rodosu. 
W jednym z naczyń zachował się ślad rodo 
skiego wina. Sporo znalezionych rzeczy po 
krytych było czarnym lakiem, W Jednym 
z domów znaleziono resztki barwidła, grze 
bienie, niebieskie perły ze szkła z figurami 
ozdobnymi i różne inne przedmioty tego ro 
гаји, Nie zabrakło również eleganckich li 
chlarzy. Alę mieszkańcy Fanagorii pozosta 
wili nietylko ślady swego życia; lecz rów- 
nież swej śmierci, W Nekropolisie znalezia 
no wazy ze spalonymi kośćmi. ХУ jednej 
mogile dziecka znaleziono „obok dawno 
zgniłych kości nietkniętą zabawkę.. 


PODSŁUCHANE 


CYNIK. 

— Tu nie można spać, przynajmniej nie 
na moim wykładzie, młody człowieku, — 
rzekł profesor. 

— Można panie profesorze, — odparł 
student, — jeżeli pan profesor będzie тб- 
мі nieco ciszej. , 


urósł nagle na bohatera, na znakomitą o- 
sobistość, z którą bliższe obcowanie każdy 
uważałby za wielki zaszczyt. 

Bert obracał w palcach odbitkę, oglą- 
dając uważnie rogi i odwrotną stronę 
zdjęcia. 

— Czego szukasz? — zapytał wynio- 
śle Janek. 

— Hm... znaku przedsiębiorstwa filmo 
wego, które robiło to zdjęcie... 

Oliver wybuchnął głośnym śmiechem. 

Obrażony Janek wyrwał fotografię z 
rąk Berta i zapytał ostro: 

— No i co? Znalazłeś? 

— Niestety, nie... — mruknął zawsty= 
dzony Bert. — Słuchaj, chłopcze, więc to 
jest rzeczywiście prawdziwe zdjęcie?... Daj 
słowo honoru! Р 

— Czekaj! — przerwał niecierpliwie 
Oliver. — Jeśli nie ma żadnych znaków, 
to oczywiście jest prawdziwe. — Zwrócił 
się następnie do Janka: — Słuchaj, Yoy- 
decki, czy nie moglibyśmy сі pom/c? 

Janek wetknął dłonie w kieszenie spo- 
dni i potrząsnął głową. 

— Dlaczego? — wtrącił Bert. — Ra- 
dziłbym ci nie odrzucać naszej propozycji 
bez zastanowienia, bo możemy się bardzo 
przydać... Naprzykład Oliver ma motocykl, 
a ty niel.. No? 

— Nie potrzebuję — oświadczył Ja- 
nek, dzwoniąc pieniędzmi w kieszeni. —- 
Mam tego tyle, że mogę jeżdzić wszędzie 
taksówkami... 

Oliver z niechęcią wzruszył ramiona- 
mi i wycedził: 


— Trudno... może pożałujesz nieraz... 
(D. c. n.) 
slady rnan С  чайѕкі. 
* p itypulkowski. 
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Boiska w Parku Ludowym 


usporiowią młodzież dzielnicy „Zdrowie”. 


Historia sportu na Zdrowin datuje się 
od czasu założenia w tej dzielnicy Kl. Spor 
towego „Ognisko*, potem „Опо, Теп 
ostatni klub powstał 2 inicjatywy żnanego 
piłkarza p. Stefana Kowalczyka i posiadm 
względnie dobre sekcje piłki nożnej i gier 
sportowych. 

Z chwilą powstania na Zdrówiu Od- 
działu Zw. Strzeleckiego, К. S. „Oriy“ zà- 
kończył swój chwalebny żywot. Członko- 
Wie klubu zapisali się do Zw. Sfrz. 1 upra 
Wwiali dalej sport. 

W Związku Strzeleckim rozwinęła się 
szczególnie sekcja piłki nożnej pód okiem 
trenera p. Kowalczyka. Tu stawiali swe 
pierwsze kroki znani dżisiaj piłkarze A- 
klasowego WKS=ti, јак: Kóch Paweł (śród 
kowy pomocnik), Majewski Witold (bek) 
oraż Trzciński Edward (bramkarz). W 
г. b. Związek Strzelecki rozegrał sporo 
meczów w piłkę nożną i mimo osłabione- 
go składu odńosił sukcesy. Jednak pracą 
sekcji piłki nożńej została przerwana z tě- 
go względu, że dotychczasowe boiskó 
przy ul. Spokojnej, ż którego dotąd Z. 5. 
korzystał, 2081410 przeż właściciefa zao- 
rane. 


Sekcja gier sportowych ostatnio nie то? 
wijała się, a nawet — co należy stwierdzić 
z przykrością == cofnęła się  źnacźnie. 
Dawniej Żdrówie gościło u siebie паме 
zespoły łódzkie w grach sportowych jak 
wicemistrz Polski w koszykówce — IKP. 
pozatem UT. Resursa; ŁTSG. i inne: Dziś 
przeszło to wszystko do histórii, kilku ko- 
szykarzy odeszło, a młodzież pozostawio- 
na bez opieki całkiem zapomniała 6 tych 
pięknych grach. 

Bardzo pięknymi i zaszczytnymi rezul- 
tatami może poszczycić się sekcja lekko- 
atletyczna 2, 824, Brała ona udział w bie* 


gu 0 mistrzostwo garnizonu łódzkiego na 
dystansie 3 km. żajniując zespołowo pierw 
sze miejsce, a indywidualnie pierwsze = 
Sobalski i drugie == Hundżiak. W biegu 
sztafet, orgańiżowanym  przeż redakcję 
„Kirjera Łódzkiego” sztafeta Związku 
Strzeleckiego ze Zdrowia zajęła zaszczy- 
пе 7=me miejsce. Duże zasługi dla sekcji 
lekkoatletycznej Z. 5. połóżył w ubiegłych 
latach |]. Ogórek, który żajął niezłe miej- 
sce w biegu farodowym w Warszawie i 
był asem na terenie łódzkich Związków 
Strzeleckich, 

Należy jeszcze wspomnieć o kajakow- 
cach, których jest na Zdrowiu sporo. Nie- 
którzy z nich zbudowali sobie własnorę- 
cznie kajaki. Dzięki przychylnemu ustosun 
kowaniu się do sportu wodnego p. Gier- 
tycha, kierownika stawu w Parku Ludó- 
wym, kajakowey że Zdrówia i z Połesia 
mają dogodne warunki treningowe. Kaja- 
kowcy że Zdrowia nie ógraniczają się je- 
dynie do treningu na wyżej wspomnianym 
stawie, w czasie łata КИКИ z ńich wyrń- 
szyło na wycieczki krajoznawcze, na wo: 
dy rzek polskich, na niebezpieczńą Pilicę, 
majestatyczną Wisłę, szybki Bug i niezna 
ną Prypeć. W ubiegłym roku dwójka śmiał 
ków wyruszyła na jezioro Gopłó niesamó= 
witym sżlakiem, poprzez Łódkę, czarny 
Ner, Wartę, kanał Morzysławski 1 piękne 
jezioro Ślesińskie na kajaku własnej kon- 
strukcji. 

Z tego widać, że mieszkańcy Zdrowła 
rozumieją czym jest sport. 

Do stanu usportowienia dzielnicy Zdro 
wie przyczynią się niewątpliwie boiska w 
Parku Lttdowym, które powinny być црту 
stępnione jakńnajwiększej liczbie młodzie- 
ży = bó tylko w ten sposób spełnią swój 
piękny cel. ' 


POLSCY OLIMPIJCZYCY PRZEGRALI 


Ciekawe biegi 


KATOWICE, 18.10 — Wcżóraj w Kato 
wicach, w ramach zawodów KPW. starto 
wali nasi olimpijczycy Noji i Kucharski 
włąż ź 130 + Hollo. i Ny. 

Tym rązem Polacy przegrali, W biegu 
na 1500 тїї. żwyciężył Ný w czasie 4 miñ 


Dr med. . 
PAULINA LEWI 
powróciła: 
Gdańska 117, telefon 221-61 
chor. kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz, 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami Ж. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż rówńleż na 
raty od zł. 3 tygodniowa. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

ĀE ZZ A 
ONDULACJĘ trwałą 5 żł. aparatem elek- 
trycżnym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. 


A EA O 
BAR dobrze prosperujący z powodu Wy- 
jazdu do sprzedania. Wiadomość w айтій. 
„Echa. 


Jedyny ***,„ Kryzys 
to los kuplony w kolekturze 
KURT WYTRZYC 


Łódź, Piotrkowska 141 i tigo Listopada 37-4 
P.K.O. 600. 626. Łódź 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł brązowy. 
Odebrać za zwrotem kosztów, Bałucki Ry- 
nek, Popielarczyk, budka owocowa. 

жад гыл ылышы EEEE шышы. 
DAM 300 zł. za pracę wóżnego, portiera 
inkasenta lub inną pracę. Wiadomość w 


Administracji „Echa”. 


PRE r POPE TIE TOŃ 
NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie 
i długie, lisy poleca „Konłekcja Ludowa“, 
Plac Wolności 7 w bramie, ha prawó. 

REYES АМЕ EA 


— m M 


w komplatach 

Tańców Saionowych i indywidualnie 
мунса Władysław Cyrulski 
Ale;a Kościusz<i 21. tel. 211 — 26 
Zapisy codziennie od 7 — 10 1 4 — 10 wiecz 


PRZYBŁĄKAŁ się wyżeł w brążowe łaty. 
Оо odebrania ża zwrotem kosżtów, Bałucki 
Rynek — budka ze słodyczami Popielar- 
czyk. 


TRWAŁA ondulacja komplet ż myciem, 
strzyżeniem i Шо?ёпіет za 5 zł Wwykomiu= 
je zakład fryżjerski Targowa 38. 


MEBLE kompletne | pojedyńcze ód skrom 
nych do najwykwintniejszych ód żł. 500 
та kotnpiethe urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca wytwórnia К. Galara 
Piotrkowska 275, tei. 262-05, 231-80. 


w Katówicach. 
3.5 век. Kucharski był drugi (4,7,2). 

Noji stoczył dramatyczną walkę, prze 
grywając dó Iso = Hollo na dystansie 5000 
mtr. tylko o dtom, W czasie 15 nii 25 S€k. 

Ci sami zawodnicy startują we bwòs 
wie. 


dania Bałucki Rynek 9 Sklep. 


„NA RATY“ ubrania i palta obstaluńkówe 
z najlepszych towarów bielskich i toma- 
szówskich. Najlepsza robota ù Mendrowa 
skiego. Nowomiejska 5, godz. 6—8 witcz. 


JUŻ CZAS, żeby Pan zaczął żarabiać ро: 
mimo kryzysu! „Nowości Praktyczne", 


Warszawa, Złota 37. 


PLACE przy ulicach Pabianickiej i pó 
prżecznych od 500 metrów dö sprzedania. 
Przystanek traniwajowy na miejscu. ОМӧл 
Krause, Łódź, Pabianicka 47. 


NAJNOWSZE 


ШЇ ШШ 


erofoniczne na dogodnych warunkach ratalnych 
„WISLA“ S.A, Moniuszki 2, 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja. obuwie, bielizna 
manufaktura. firanki» Chari, Piotrkow" 
зра 37 w podwórzu. 


JUZ TYEKRO 


KILKA DNI 


dzieli nas òd rozpoczęcia ciągnienia |-ej klasy. Kto jeszce п'е nabył 
losu, niechaj z kupnem nie zwieka, gdyż losów pozostało пем: е!е, 


once > 
ol. Lot. Państw 


J. WOLANÓW, Łódz, Piotrkowska 11 i 72 


Zamówienia żamiejscowe załatwia się ódwrotnić. Kontó P.K.0. 141795 


Chłód nie przeszkadza sportowcom 


Prógrarn dzisiejszyc 


Program niedżielnych 


stępujący: 
W WARSZAWIE: 

Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 
14-ej mecz ligowy Legia—śŚląsk. 

W gmachu YMCA o godz. 13-еј mecz 
zapaśniczy Warszawa — Łódź, 

W gmachu „Nowości*' о godz. 12-ej 
mecz bokserski PZL = Polonia. 

W gmachu „Nowości* o godz. 16-еј 
mecz bokserski Okęcie == CWS: 

W Ursusie о godz, 1226] тес? bokser- 
ski Czechowiee — Orkan. 

Na stadionie AZS 6 godz, 10-6] druży- 
nowe lekkóatletyczne mistrzostwa Warsza- 
wy, względnie zawody wewnętrzne War- 
szaWianki. 

Sprzed lokalu Fórtu Bema słart do Die 
gu kolarskiego йа przełaj na 20 Кіт. z oka 
zji zamknięcia sezonu kolarskiego. 

О mistrzostwo klasy A walczą: Dru- 
karz — Czarni (boisko А25 godz. 15), 
Sarmata = Marymont (boisko Skry godz. 
11), Skra == Znież (boisko Skry godz. 
15), Рой Bema == Zorza (boisko Fortu BE 
ma gódź. 13), Ог! — Qrkan (boisko 
Orła godz. 15), Polonia == Bzura (boisko 
Polonii godz, 15), PWATT = ера (boi 
sko А75 godż. 15) Ordon — CWS. (bòis 
skó Ordóńu godz. 15), AZS == Huragan 
(boisko AZS godz. 11), PZL — Pogoń 
(boiskó PZL godz. 15) Skoda — Warsza 
wianka (boisko Skody godz. 15). 


imprez jest паг 


ке 


7 Proog eme = —— 


Czyj balonik poleci najdalej? 


ZAWODY i POKAZY L.O.P,P, 


ŁÓDŹ, 18.10. Dziś ó godz. 15-6] roż- 
ko się na boisku Wojskowego Klubu 
portowego (Plac Оеп, Hallera) dojazd 


а ——— 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, | 17 i 15) żawody і pókazy LOPP., na które 


złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść, E. j 
Е. Киттер, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
150-72. 


_— 


Krzesła i Fotele 
oraa stoliki rad.owe 
twledeńskie gięte) 


po cemach hurtowych poieta 
Wytwórnia Mebi! Giętych 


HERKULES” 
Cegielniana 16 w podw. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stó], biurko, Stoliki radjowe tanio 
ina dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeżdziecki. 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju. Naucza rysunków  zasadni= 
czych, modelowania. Opłata tygodniowo 
3 7. Gdańska 150 lewa of. 1 piętro m. 29 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, Іеѓайке, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radiowe tańio 
ina dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. ° 


| МА$2ҮМА dó sżycia rękawiczek Singera 
oraz gabinetowa, prawie nowa do sprze- 


złożą się między innymi: 

t) konkurs baloników LOPP. z wielo- 
ma cennymi nagrodami, 2) loty szybów- 
ców i samolotów, 3) zawody marszowe w 


АРКЕТ ыксыы OE 


STRZELECKIEMU Józefowi, Jana 26 skra 
flziono legitymację Ubezp: Społecznej wyd. 
w Łodżi. 


PIANISTĘ ž harmonią (chrześcijańin) po 
szukuję natychmiast. Zgłoszenia Szkoła 
tańca К, Trinkhausa ul. Andrzeja 17. 


CZŁOWIEKA do składńicy, własny rachu 
nek, prowizja, ryczałtem 200 złótych fir= 
ma Rulewski Traugutta 9. 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczałńia sukien 
śłubnych i balowych, najelegantsze fasony; 
Łódź, Limanowskiego 38 (dawn. Aleksan- 
drowska) w pralni. 


= —— 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i bałowych, duży wybór, Łódź, 
Suwalska 7 (przy Napiórkowskiego) Szy- 
mańska. 


impreż. 
W KRAJU: 


W Łódżi rtiećz ligowy ŁKS = Pogoń, 
mecz bokserski IKP — Hakoah, mecz szkoł 
ny szczypiorniaka Warszawa — Łódź i 
ogólnopolski wyścig kolarski йа 100 КЇЇ 
о plichar Zarządu Miejskiego. 

W Krakowie mećz ligowy Wisła — 
Dąb, miecz bokserski Wawel — Makabi, 
i okręgowe mistrzostwa w niektórych kon 
kuręncjach lekkoatletycznych i kolarskich. 

W Kałówicach mecz szczypiórniaka 
Śląsk — Kraków. 

W Wielkich Hajdukach 
Ruch — Garbarnia. 

W ChorżoWić mecz o wejście d6 
AKS — Cracovia. 

W Роўпапіц mecz ligowy Warta 
Warsżawiafika і mecz bokserski рой! 
Sokołem à koinbittowaną drużyhą Gda: 
ska. 


We Lwowie międzynarodowe OR 
у 


mecz ligowy 


Ligi 


dży 


lekkoatletyczne ż udziałem IS6=Hollo, 
i eweńtualnie Szabo. 

W Wilnie mecż o wejście do Ligi Smi 
gły — Brygada. | 

W Bydgosżcży mecz bokserski Оё: 
ńia — Astoria. 


ZAGRANICĄ: 
W Pradze Czeskiej mecz piłkarski Єғе 


chosłowacja — Węgry. i 


14% 


„ зенне 95 


maskach przeciwgazowych, 4) pokaz dzia 
łania bomb zapalających i dymnych, 5) | 
żawódy modeli latających oraz drużyn 00- 
każających i ratówniczo-sanitarnych. 

Wejście na boisko już od койу. I4-ej 
Miejsca stójące 20 gr. trybuny 50 gróśży, 
loże 1 złoty. 

Bilety dò nabycia w kasie boiska W 
dniu zawodów. 

„,Prosimy © weżeśniejsze zajmiowanie 

miejsć. 
DAK газа i шшш кашлы, «шш OAZĄ 


Jutró zjemy na obiad 
Kapuśniak. Zraży żawijane W kaszę tałar- 
czą, brukselka, 


ттан «аган 7те згинати. 
NAJSŁAWNIEJSZA w całej Polsce chiro- 
Mmantka, mistrzyni Wiedży tajemnej Н. 51а 
$żewska przepowiada nieomylnie przysz= 
105, ujawnia najważniejsze wypadki # 
przeszłości, teraźniejszości i dodaje dużo 
energii ludzióm złamanym przez życie, 
Główna 11 m. 22 lewa oficyna. 


AKWIZYTORZY(rki) poszukiwani 00 
sprzedaży ratalnej radioodbiorników. Wyz 
sokie Wynagrodzćnić. „Dorit* Traugutta 2 


@) Unign Touring = 


BEŹŻPŁATNY KURS 


odczyty ż dżiedziń 

ecjalńym awy historii shis 

, Do wygłosże czyłów 2081411 ż4pró 

Wa nastepujacy pre egenci: prok. Ry 2 
tdkiewicz, Kot, б- 

йорка, Molie, Starżyński, Niemojewski da 


raż lektorży języka włoskiego na uniwer= 
sytetach polskich. 
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BLANKIETY ZGŁOSZENIÓWE 
DLA ABONENTÓW RADIOWYCH. 


W najbliższych dniach odwiedzą wszy= 
stkich abonentów radiowych  listonośże, 
aby im wręczyć blankiet zgłoszeniowy, 2а- 
Wierający Szereg rubryk, które należy мё’ 
własnym, dobrze zrozumianym interesie, 
jak najdokładniej i jak najszybciej мурёі+ 
nić. Blankiet zgłosżeniowy, po którego Sde 
biót 2010574 się powtórńie po upływie kila 
ku dni listonosze, jest w myśl rozporządłk 
та mińistra poczt i telegrafów ż dia 18 
paździerńika, koniecznymi, gdyż będzie 
podstawą dla wystawienia wsżystkim 4bóa 
neńtóńt radiowym t. zw. kart rejestracyj= 
ńych, które zastąpią dotychczasowe upó- 
ważiienia. Karty te dostarcżonć żostańą 
wszystkińń abonentom jesżeże g końcem 
roku bieżącego. 

W końcu zwrócić należy uwagę Wszy- 
stkim abonentom radiowym, iż dla uniknię 
cia konieczności osobistego składania zgłó 
szehiowych blańkietów w Utzędach Pocż- 
towych, należy je bezwzgłędłie wypełnić 
w domu i wręczyć upominającym się o nié 
fistońosżom. 


CZWÓRMECZ KOSZYKÓWKI О Pije 
CHAR ŻARŻĄDU POLSKIEJ Аа 


(W niedzielę dn. 18 października rb. 6 
5902. 15-ej w dużej sali gimnastycznej ód 


У |będżie się czwórmecz kośżykóWki о ри 


char Zarządń Polskiej YMCA w Łódki. 
W roku ubiegłym  plichar tèn Pó rak 


pierwszy zdobyła drużyna Unióń Tourina 
ü 


gu. | 
Udźiał w czwórmeczu biorą үү 
А 


"=> Wood Zjedfóczohe, HKS | Y 

РА 

Т tkana KÀ 
YMCA. 

wejście ód ül: Traugutta. 


są 


JẸZYKA WŁOSKIE- 
GO. 
Po przerwię wakacyjnej 'Towarzystwó 


Łód 


Kolejność gier: 1) 


^^ 
u 


Polsko 2 Włoskie w Łodżi wznawia śwóją 
dżiałalność, organiżując bezpłatny wiecżoe 
rowy ktts jężyka Włoskiego dla początku 
jących. Zgłoszenia i lńformacje w бекте 
tariacić Towafżystwa; 
piena oficyna 1 piętro, codźiennie w ciąg 


Piotrkowska 102, 
jeżącego tygodnia ód 5—7 ро potid 


Wpisowe żł. 10. 


Poża tym utlichomiońe 2581413 К 


{теа i ВА zyka i literatury włoskićj 
Towarzystwo 
wać będzie w bieżącymi roku akademickifn 


polsko = Włoskie otgańizó+ 
кїў н № 


ahorska, Bramer, 


бә nat po pracy rożweseli? 


Teatr Miejski — godz. 4 popoł. Wielka 


miłość, więcż 8,30; Ма? 


epa. 
Teatr Роршату (rodowa 18) = 
Chory 4 urojenia. 
Adria, Mały buntownik, 


Cyrk Staniewskich. Na placu przy Ml. 


Wólczańskiej 1112115. Dwa przedstawiće 
hia o godzinie 4.30 i 8,30 wiecz, 


Casino. Panna Lili. 
Corso. — i Nie miała Baba kłópółu. 
It. Córka generała Pankratówź: 
Europa, Bohater. 
Grand-Kinó. — Јайхіа; 
Metro. Mały Buntownik. p 
Miraż == Sprawa рғеугива ~A 
Przedwiośnie. — Pan Twardowski. 
Palace. Ada, to е wypada! 
Rialto. Koenigsmark. 
Rakieta — Miłość cygana. 
Stylowy. Опо“. k 
Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 


otwarta dla publiczności соданы pić jel 
1 świąt od Ё. 10 dą 21, w e ò р „10; 
Miejska Czytelnia Pism 1 Wypo tip 
tëk dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) AJ 
publiczności zodziennie, prócz sobót, i 
świąt, od b 14 d6 21; zd 
tejskie Макена Przyrodnieja : Podakogi 
(Park Sieńkiewicra). RI zoologiezny, 
iny, minęrałogicrny 1 ochrony przyrody = 
% dla publiczności we wtorki, czwartki { M 
ód g 15 do 18, w niedziele od k 10 05 14; . 
ejskie Митин Etnograficzne (ul. Piotrkó 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistorytzny otwie 
te dla publiczności w p 4 piątki, һә 1 Bie 
w, godzinach od 10 gò 1 


dzi ї 
Жыр è Musęnm Histori | Suki pa. },{ К. 
irożewiczów (Plae Wolności 1). ЫЕ 


19.go wieku i. międzynarodówa sz mo 
czna otwnrie dla publiczności w 60у, sóbóty 1 
dziele w godłinach od 10 do 15. 


Telefóńny 


Pogotowie Miejskie 102-00. 
Pogotowie Cz Krzyżą 102-41 
Ubezpieczalnia 197-05 

Straż Pożarna tel. 8. 


WINŃSZUJEMY 
Jutro. Piotrówi. 
Wselód słońca 6.06 
Zachód słońca 16.3' 
Długość dnia 10.31 
byłó dnia 6.21 
Ydzień AŻ. 


—————— 


Wacek п 


Wacek: — Dam ci te trzy cygara, trzy bomby cze- 
koladowe i woreczek pieczonej fasolki, jeśli mi ро?у- 
czysz swą maszynę. 

Murzyn: — Możecie 
chłopcy. 


się 


—— —— 


bawić przez cały dzień 


ka A а 


Wicek: — ja prędko przetnę rurkę, a 
czymy ją znowu ruchomym bolcem! 

Wacek: — Aha, 
obracało na wszystkie strony, 


с —— 


rozumiem! 


< а 


=" ZZ. a 


potem połą- 


Kółeczko będzie się 


т — 


а= айабын 


4 Gm |=) 
m swiecie, 


Wicek: — Wujaszku. przygotowaliśmy dlą wujasz- 
ka staromodny, ale doskonały rower. Taka przejażdżka 
dobrze robi na trawienie. 

ko Tom: — Ја mam się wygramolić na to piç- 
tro? 


Wacek: — Widziśz wujaszku, doskonale poszło! 
Wuj Tom: — Czuję się tak doskonale, jak bym zno- 


wu miał 20 latl. 


> 
UE. 


"daje się do cyrku. 


Wicek: — Z górki na pazurki! 


Wicek: — Wujek umie latać bez”aeroplanu! Na- 


CJ 


J. MORO, 


Merderstwo. 


Detektyw Marteaux siedział przy swo- 
im biurku pogrążony w zadumie. Zawsze 
tak było, źe dopiero gdy policja opuściła 
bezradnie гесе — wzywano jego wia ratų- 
nek, Więc i teraz siedział, pogrążony w 
aktach sprawy Debrisa. 

Dziwna to była sprawa, Przez pół ro- 
ku policja francuska napróżno usiłowała 
zgłębić ponurą zagadkę, 

Detektyw Marteaux przypomniał s0- 
bie doskonale szczegóły tajemniczego znik 
nięcia pana Debrisa, o którym tyle się roz- 
pisywały w swoim czasie gazety. 

Pan Debris przepadł, jak kamień w 
wodę, Pewnego dnia, w styczniu, znale- 
ziono jego pokój pusty. Okno było uchy- 
lone. Łóżko nietknięte: W pokoju nie nie 
zginęło, pieniądze leżały na stoliku, Klucz 
do kasy znajdował się w portfelu, który 
znaleziono w palcie Debrisa, 

Przeszukano wszystkie łasy okoliczne, 
wszystkie stawy оѕиѕ20по, w poszukiwa- 
niu rzekomego trupa. Pan Debris — prze- 
padł jednak bez śladu. 

Wreszcie policja dała spokój tej za- 
gadcę. Ktoś tam napomknął, że pan De- 
bris nie bardzo dobrze żył z własną żoną, 


i że możliwe jest, iż opuścił domowe pie- 
lesze i przeniósł się w inne okolice Fran- 
cji... 

Teraz oto przyjechała do prywatnego 
deiektywa, do Paryża, nieszczęsna małżon 
ka pana Debris. 

Wyznałą wszystko detektywowi, na- 
wet to, czego nie opowiedziała policji. Ona 
sama nie przypuszcza, żeby tu miało miej- 
sce morderstwo. Ale, ponieważ zaginięcie 
męża stawia ją jednocześnie w dwuznacz- 
nej sytuacji i sprawia jej moc kłopotów, 
więc опа za wszelką cenę chciałaby do- 
wiedzieć się prawdy. 

Detektyw Marteuax po przyjeździe do 
posiądłości państwa Debris rozpoczął 
śledztwo. Przeszukał więc dokładnie cały 
dom, od góry do dołu, i nie znalazł nic 
szczególnego. Potem zaczął krążyć йоко- 
la pałacyku i przyglądał się posiadłości z 
rozmaitych punktów. Wreszcie wsiadł na 
konia i rozpoczął przegląd okolicy. 

Stawiono przed jego oblicze wszystkich 
ludzj ze wsi i z niczyjej twarzy nie mógł 
nic wyczytać. 

Nagle, jadąc na koniu, dojrzał dziwną 
rzecz. Oto przy drodze rósł łan zielonego 
jęczmienia. Było to zwyczajne pole. Nagle 
detektyw zastanowił się. W pewnym miej- 
séu jęczmień podrósł znacznie wyżej. Nie 
było tego wiele — ot, maleńka wysepka 


Wicek: — Uciekajmy z drogi, wujaszek zaczyna po- 
kazywać sztuki, 
Wuj Tom: — Nie wiem doprawdy co się nagle sta- 


Wacek: — Teraz w nogi, bo zauważył już nasz bo- 
lcc! Możemy liczyć na cięgi. 


w morzu zieloności. Ale wysepka ta dzi- 
wnie przypominała postać ludzką, leżącą 
na ziemi, 

Halucynacja — pomyślał detektyw 
Marteaux. — Pewnie w tym miejscu zrzu- 
соло więcej nawozu i jęczmień wybujał. 

Nagle uderzył się w czoło: 

— A czy czasem nie pochowano tam 
pana Debris? 

Detektyw szybko zawrócił do pałacu. 
Przywołał natychmiast zarządce, któremu 
polecił wystarać się o człowieka z lopa- 
tą. Wkrótce też nadszedł ogrodnik, uzbro- 
jony w narzędzie, służące do kopania zie- 
ini, 

— Pójdziem na pole! — rozkazał Mar- 
teaux. 

— Niech pan prowadzi! — odpowie- 
dział ogrodnik, opuszczając głowę. 

Debris poszedł pierwszy. Szli prosto 
na łar zielonego jęczmienia. Już byli bli- 
sko owej wybujałej kępki zieloności, gdy 
nagle detektyw Marteaux obejrzawszy się 
po za siebie, zmartwiaj z przerażenia — 
właśnie w tej samej sekundzie ogrodnik 
podnosił do góry ciężką żelazną łopatę. 
О moment później, detektyw leżałby mar- 
twy na ziemi. 

Marteaux w jednej sekundzie wydobył 
z kieszeni rewolwer i krzyknął: 

„= Ręce do góry! 


z m 


= e 


Wacek:: — Może 
lekcji ? 


Wacek: — Patrz, zrobił ósemkę! Z naszego wujasz- 
ka mistrz nielada, 
Wuj Tom: — Dziękuję za taką przyjemność! 


e 


=, 


Wicek: —, Nazbierałem dla pani bukiecik. 
pani przepyta mnie z ostatniej 


Ogrodnik rzucił łopatę na ziemię i padł | Jakby mnie zauważyli — myślę sobie, to 


ną kolana przed detektywem: 

— Panie detektywie, proszę, niech pan 
tam nie chodzi — wszystko panu powiem, 
tylko, na miłość Boską, niech go pan zo- 
stawi tam, gdzie leży! 

Detektyw spojrzał па mordercę. Ogrod 
nik dalej klęczał przed nim na ziemi i wy- 
ciągając do niego ręce, mówił gorączko- 
wo: 

— Widzi pan, to był nasz pan, ładny, 
wygadany, z wąsikiem! Wszystkim babom 
zawracał głowy. Zmówił się i z moją. Co 
miałem robić? Śledziłem ich! 

Ledwie zasriąłem, moja wychodziła сї 
chutko z łóżka i szła szybko do pańskiego 
ogrodu. Tam gwizdnęła raz i drugi pod 
oknem pana, a pan zaraz wychodził oknem 
do ogrodu i szli razem do altany. Nie mo- 
głem im nic zrobić, bo w ogrodzie były 
pańskie psy, bardzo złe. Bałem się, że 
mnie zagryzą. A żonę to znały bardzo do- 
brze, bo ciągle przesiadywała w pałacu* 

Ogrodnik wstał z klęczek. Detektyw 
Marteaux pomógł mu. Widać było, że 
chłop traci przytomność. 

— Јак to się stało? — zapytał 
teaux. 

Powiedziałem do swojej, że jadę do 
Aubergnes na jarmark, a nie poj 'chałem. 
Zaczatowałem się w ogrodzie ze szpadlem. 


u 


Mar- 


powiem, że pracuję. Czekam tedy w krza- 
kach pod oknem. Nadeszła ona — gwizd- 
nęła. Pan wyskoczył oknem. Zaczęli się 
ściskać. Ona powiada: Nie trzeba dziś зри 
szczać psów. Mój jest w Aubergnes, — 
Dobrze! — odpowiedział. 


1 wtedy wyskoczyłem, i zabiłem pana, 
i pochowałem go w jęczmieniu. Nikt nie 
mógł go tam znaleźć. Nawet psy — bo 
za kilka dni połe zaorałem. A potem kie- 
dy ten jęczmień urósł, to nawet піс zauwa 
żyłem, bo nie chodziłem tam nigdy. Zda- 
wało mi się, że oni tam straszą. 


— Jakto oni? — zapytał przerażony de 
tektyw. 

— No — oni oboje — przecież jej też 
się dostało przy tym! 

— Więc i ona tam leży? I nikt o nią 
nie pytał? 


— Со miał kto pytać? — Powiedzia- 
łem we wsi, że pokłóciliśmy się, i że po- 
jechała do matki. Nie żadna wielka “лїї 
była, żeby miał kto jej szukać przez pol- 
cję, — zaśmiał się morderca. 

Detektyw w jednym momencie założył 
ogrodnikowi na ręce kajdanki. 
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BURGOS 
powstańczyc 
ły wczoraj o 


| ły wczoraj о 


Wojska pow 
dokonały rui 
dówe stawia 
nawet na prz 
całe miasto 
rękach zdob; 
Przednie 
0 27 kim od 
pułk. Monas 
La Alameda 
odległości 1 
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MADRY 
wnętrznych 
do niezwłoc 
tach wszystl 
tóżnych koli 
cych się obi 
którzy nie z 
Ша, grożą ji 
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